
nAŁEŻYTOSC POCZTOWA OrŁACONA RYCZAŁTEM
I

WycUoic II.

«X braków, a!edzie'a S września H t\ , r ® 2

?
ł > i &  ^

. m  ••
Sd ^

OWY DZIENNIK
j j i  i administracji: K raków , O rzeszkow ej 7. 

279. —  Konto czynowe P. K. O. w Krakowie 400.630.
aktaoui Spółki Wydawnicza' „NOWY DZIENNIK"

i komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
Komunikaty preesłane redakcji rJ.c bąd ł  uwzględnione.

redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
eduktor uaczelny przy jm uje O d 12 d o  1 w  połudnje.

£ena numeru 

20
grosz?

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 4*40, kwrt. ZŁ18*Sft
w Krakowie «! odnoszeniem de domu ,  ,  4*60, ,  ,  1340
Na piuwincji: z przesyłką pecziuwą ,  „ 5*00, ,  „ łP W
Z a g r a n i c ą :  z przesyłką pecztewą ,  ,  8*25, ,  ,  2M 0

Ogłoszenia i Brobno ogłoszenia za ałowe ZŁ 6*15, wiorsz. łniUmtją. 
I*s7-p. Zł. 0*20, nadesłane ZŁ 0*60, wiersz milimetr. Vszp. w  teLSRe 
ZŁ 0*85, wiersz milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie ZŁ 1 , gratafekyd
ZŁ 10. inseraty zamiejscowe o 50«/o, zagraniczni! łOOo/o droższe

Krnków, 4 września.
Komunikaty oficjalne o s tanie nasze jo  han 

iilu zagranicznego b rzm ij z miesiąca na m ie­
siąc coraz optymistyczniej. Różnica m iędzy . 
wyw ozem  a przj wozem jest coraz większa, I 
nadwyżki bilansu handlowego w pływ ają  do J 
Banku Polskiego i zasilają jego rezerwę walu ; 
^pwą, węgiel polski znajduje corai nowe ryn 
k i zbytu itd. itd., jednem słowem całe nasze 
życie gospodarcze odczuwa dobroczynne skut 
k i czynnego bilansu handlowego.

Fakty te są istotnie bardzo pocieszające a 
w p ływ  ich na pajwawę sytuacji naszej nieza- 
przeczany Jeżeli jednak zgłębimy się nieco 
dokładniej w  wym owę cy fr naszego handlu 
zagranicznego, to na pogodnym horyzoncie, 
m alowanym  przez komunikaty urzędowe, doj j 
rżym y nu jedną i to groźną chmurę, boda i czy '■ 
nie zapowiadającą w  przyszłości zmiany po-
fewly.

Rozpatrzmy pierwszych 7 miesięcy b. r„ tj. 
flo  lipca włącznie, za który to okres Gł. UrŻąd 
Statystyczny ogłosi! już odnośne cyfry. Bilans 
handlowy w  tym  okresie był czynny, gdyż w y 
wóz wynosił 694.6 m ilj. złotych, a przywóz 
tylko 417.7 m ilj. zł. Naci wyżka w ywozu w y ­
niosła zatem 276.0 m ilj. zł. (W szystkie cyfry 
o^naCiajf ZWte w  żłaeie, tm . po przeliczeniu 
Według kursów ciolaud). Rezultat jest zatem 
bardzo pomyślny, g d jż  wywóz nasz jest prze 
•zło o połowę większy od przywozu. Obraz 
ten zmieni się jednak zuęclnie, gdy porówna 
m y go z  cyfram i za rok ubiegły a tem bar­
dziej gdy wglądmiemy bhżej w  charakter 
naszego wywozu i przywozu.

W  roku ubiegłym bilans handlowy był w 
okresie sitpczeńj—lipiec w j butnie bierny (na 
513.5 m ilj. zł.). Jeżeli rok bieżący jest o tyle 
lepszy, to niestety nie dzięki zwiększeniu w y ­
wozu z  Polski, lecz tylko z  powodu ogromne­
go zmniejszenia się przywozu do Polski. M ia­
nowicie przywóz ten spadł z  1,229.5 m ilj na 
417.7 m ilj.(lJ ) a w yw óz nasz spadł z 717 m ilj. 
na 694 6 m il jonów. Poprawę bilansu zawdzię­
czamy więc nie zwiększeniu się naszej spraw 
ności ekonomicznej i wzrostowi zdolności kon 
kurencyjnej naszych produktów zagranicą 
(m im o  walutowej prem ji ckaporiowej II) lecz 
tylko protekcjonizm Dwi celnemu, uo i zubożę 
niu ludności nie zdolnej nadal do konsumo­
wania towarów zagranicznych.

Przypatrzmy się teraz bliżej poszczególnym 
gi upom towarów wywożonych i przywożo­
nych. Konstatujemy, że w  poiównaniu z  ro­
kiem  1925 zw iększył się w yw óz produktów 
spożywczych (zboże cukier, ja ja ) z *  141 na 
219 miljonów, oraz paliwa z 135 na 113 m iljo  
nów, natomiast zmniejszy! się w yw óz w szyst 
kich  innych produktów, jak  drzewa, w yro ­
bów metalowych, włókienniczych itd. Dla 
zapobieżenia zarzutowi, że spadek ten może 
byÓ tylko następstwem zmniejszonej obecnie 
wartości naszych towarów w  złocie, zaznaczyć 
należy, że nie tylko wartość lecz także waga 
odnośnych towarów, w yw iezionych z  Poski 
.w roku bieżącym, jest mniejsza n iż w  roku 
|1925. W yn ika  stąd, że zw yżkowem i w  naszym 
Wywozie są tylko pozycje, gdzie zaważyła na 
M ali pomyślna konjunktura —  tj. urodzaj ze- 
■złoroczny i strajk w ęglowy w  Anglji. Efeme 
rycaność tych konjunktur jest oczywista.

j Przejdźm y do naszego przywozu. T a i  gw ał­
towna kompresja przywozu, z 1,229 na 417 
miljonów, w  ciągu jednego roku, wyklucza 
oczywiście przypuszczenie, jakoby całą tę róż 
nicę pokryła w  bieżącym roku produkcja kra­
jowa. Pozostaje w ięc wniosek, że nasza kon 
sumrja silnie się zmniejszyła. . Jeżeli chodzi 
o konsumeję pomarańcz koniaku czy też in ­
nych artykułów luksusowych, tu zmniejsze­
nie się je j byłoby rzeczą ta lk iem  uzasadnioną 
przez naszą potrzebę oszczędzania. Niestety 
jednak zmniejszenie się przywozu artykułów 
ściśle luksusowych nie wynosi nawet 10 m i­
ljonów! Również nie marny potrzeby martwić 
się zmniejszonym przywozem zagranicznego 
obuwia, odzieży itp. artykułów, wyrabianych 
w kraju. Konsument nasz musi wprawdzie 
płacić więcej z powodu braku konkurencji za­
granicznej ale ofiara ta wyęhodzi skądinąd 
na dobre państwu. Źle natomiast jest, że 
zmniejszył! dią poważnie przywóz towarów 
niewyrabianych w  kraju a nie podpadających 
pod pojęcie zbytku. Jeżeli przywóz bawełny 
zmniejszył się ze 116 na 71 m iljonów, wełny 
z 70 na 25 m ilj. saletry chilijskiej z 15 na 6 
m ilj., maszyn z  69 na 26 m iljonów itd., to są 
to ob jawy niewątpliw ie bardzo ujemne, bo 
wskazują one na zmniejszenie zapotrzebowa­
nia surowców w  naszym przemyśle, na zanie 
chanie reorganizacji przedsiębiorstw, niedo­
stateczne nawożenie roli itd. żle to wszystko 
świadczy o naszem życiu produkcyjnem i o 
jiegp zdłolności do przezwyciężenia przyczyni 
obecnego kryzysu.

Jak widać, bliższa analiza naszego handlu

Wczorajsza rada ministrów
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 3 9. (S in ) Dziś wieczorem od­
było się na zamku pod przewodnictwem p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej posiedzenie rady ga 
binetowej, przy udziale premjera Bartla i 
wszystkich obecnych w  W arszawie m ini­
strów. Między innemi, na porządku dziennym 
posiedzenia była sprawa organizacji min. ko­
munikacji. W niosków ostatecznych w  tej sura 
w ie nie powzięto.

Poufna konferencja w sprawie 
przemysłu wojennego

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 9. (S in ) Dziś ” ano przybył do 
W arszawy na stały pobyt prezydent Rzec-ypo 
spolitej. W  południe pod jego przewodnic­
twem odbyła się konferencja w  sprawie prze­
mysłu wojennego. Przebieg obrad był ściśle 
poufny.

Marsz. Piłsudski na ćwiczeniach 
brygady jazdy

Telefonem  od naszego korespondenta.
W ilno, 3 9. Sin. Marszalek Piłsudski w yje­

chał w  czwartek wieczorem w  towarzystwie 
gen. Rydza - Śmigłego na ćwiczenia C-ciej sa 
modzielnej brygady jazdy, do rejonu Biaszczy 
ce— Brodzie. Dopiero po ćwiczeniach marsza- 

! lek Piłsudski uda się na odpoczynek do Dru- 
i skiennik.

N A  M O cZN b Z E N sK IE  I HESKIE  
oraz P Ó Ł R O C Z N E

KURSY HANDLOWE
S. NYCZA, prof. b. Akad. HaadL

Kraków, ul Straszewskiego 24 codziennie od 9— 1 i 8— 7
Początek nanlti 6 wrześuia o 3-ej — D li zamiejscowych 
nauka listowna. —  Sobota winna od nauki. — TAKSA  
20 Z ł za 7 przedmiotów. — Książki i draki bezpłatne.

■ I I  H Y I I M
do Cen ii alnego Zakładu d l a  O C lO Im tla łO j 
i  d l a  g ł u c h o n i e m e j  dzia tw y żydow skiej 
w  Polsce skierować należy m iędzy 1 a 15 

września br. pud adresem :

Fundacja im. Rohra, oddział dla ocie- 
m niałych-(głuchoniem ycb) dzieci

Bojanow o ad Lesuno (Poznańskie)

zagranicznego dała w yn ik i znacznie mniej po­
myślne niż pobieżne., sumaryczne zestawianie 
cyfry wywozu i przywozu. N ie psując niko­
mu słusznego zadowolenia z dodatnich stron 
obecnego Sianu tego handlu, należy prz.*cież 
stwierdzić, że tak e objawy, jak spadek eks­
portu Wj robów przemysłowych a zarazem 
spadek importu surowców i narzędzi produk­
cji, pow inąy zwrócić na siebie uwagę, ezyu 
ników, które podjęły się doprowadzić* pań­
stwo do trwalej pomyślności gosp >drrcz“ j, 1 
powinny pobudzić je  do intenzywnej i wszech' 
stronnej pracy w  kierunku zwalczania przy­
czyn tych objawów. Zguboem bvłoby, gdyby 
odurzone pozorami poprawy zaiożyły one ręce 
bezczynnie wobec problemów, domagających

Warszawa 3. 9. PAT. „Mondtotr PołSkd1 doaoat, bs 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej tozpo»*-,»js afen 
z dnia 24 sierpnia 1926 odwołał na podstawie art 
62 ustawy z dnia 17 lutego 1922 o państwowej S0BŻ- 
Łde cywilnej gen. dyw. wojsk poi: kich w stanie nie 
czynnym Mairjana Żegottę Janu&zajtisa ar WYkoraHriBa 
wojewody Nowogrodzkiego.

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem  od naszego koi espondentttf 

Warszawa. 3 9. Dzisiaj w dwudzustym dnia 
gnienda 5-klasowej 1 <—mrjii pań łwowtj podlą wygnaNa 
W wysokości 25 tysięcy złotych na nr. 57286, 3 tyaąpe 
— 258°t i 45785, dwa tysiąc® — nr. 14097, 30873, ty­
siąc — 13074, 18490, 22954, 203677, 204354

M i i  (ta; leli i i i . M ifA im
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W ar»zaw a, 3 9. (S in ) Por. Orliński, E t& y 
wyleciał wczoraj z  Cha-bina do Chuzanu, 
zmuszony został wskutek w ielkiej mgły i de­
fektu w  motorze do wylądowania w  Yugdenk 
na terytorjum  ćhińskiem. Dziś rano por. O r­
liński w yleciał z  Mugdenu do Chuzanu, skąd 
po krótkim odpoczynku zamierza jeszcze dariś 
wylecieć do Tokio ostatniego punktu swego 
wielkiego raidu lotniczego.

się p iLu e rozw iązan ia ,
Dr. B. Sehten.

Gid. Jratt odm?« iM to
wo je w o o r
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(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 3 9. (D ) Dziś odbyło się osialnic 
posiedzenie pełnego komitetu reorganizacyjne 
go pod przewodnictwem idotty. Komitet po 
wysłuchaniu, referatu przewodniczącego, 
uchwalił rezolucję apelującą „do kolegów hi 
szpańskich, ażeby przedstawili rządowi h i- 
pfefaiiskiemu w ysiłk i poczynione w Genewie 
celem fcioźliwie jak najpełniejszego nwzglę | 
ńriienia postulatów hiszpańskich. i

Druga rezolucja potwierdza raz jeszcze zasa ^

dc ponownej wybieralności, uhwaloną przez 
podkomisje. —

Przewodniczący Motta stwierdził na zakoń­
czenie, żc obecnie nic nic stoi na przeszkodzie 
przyjęciu Niemiec do Ligi, przez co kryzys 
wywołany w marcu został ostatecznie zażegna 
ny, W końcu wyraził pizewodniczący podzię­
kowanie delegatom Polski i  Chin za kompro 
misowe stanowisko zajęte przez te państwa.

Ittli IćwM i Htela n j  li t a i !
n m p a n ja  nie lystapt, lecą na pewien czas w icofa sie z prac Ligi.

(Telegram  własny „N ow ego  D zienn ika ')

Genewa, 3 9. (D ) Dziś przedpołudniem nade 
szła do Genewy aota rządu hiszpańskiego 

której tekst uchwalono na wczorajszej radzie 
ministrów. Treść noty nic jest jeszcze dokła­
dnie znana. Słychać, że nota pi zedstawia ko­
leje nieuwzględnionych postulatów Jliszpanji 
,W sprawie stałego miejsca w  Radzie L igi, oraz 
W sprawie Tangeru, przyczem zaznacza, że

Hiszpan ja  nie może nadal hrae udziału w pra
cach L ig i, —  — ------------

W  tutejszych kolach jednak podają, że no­
ta hiszpańska wryraźnie nie wspomina o w y ­
stąpieniu Iliszpan ji z L ig i narodów co każe 
przypuszczać, że Hiszpan ja nie wystąpi całko 
wicie z L ig i, lecz tylko na pewien czas wyco­
fa się z  czynnego udziału w pracach L ig i Na 
rodów.

Wczorajsze posiedzenie Rady Ligi
(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Genewa, 3 9. (E j  Dziś popołudniu odbyło 
•lę drugie publiczne posiedzenie Rady L igi. —  
Omawiane były przeważnie sprawy dotyczące 
Kłajpedy.

Miejsce delegata hiszpańskiego stało i na 
feis iejszem  posiedzeniu puste. Bojkot L ig i 
Oprawiany przez Hiszpanię, uwydatnia się co 
tac jaskrawiej.

Gdańsk ■ Kłajpeda - Zagł. Saary
Sprawy nu których NEemlocn zalety

Paryż, 3 9. (K ) Ambasador niemiecki v. 
Hoesch inteiwenjował u Brianda, ażeby spra 
wę Gdańska, K łajpedy oraz Zagłębia Saary 
nie poruszano na zgromadzeniu L ig i aż do 
chwali oficjalnego przyjęcia Niemiec.

h i M i  śMim
Warszawa. 3. 9. PAT. „Nowy Kurj *r Polaki*1 d(V

nosi z wiarygodnego źródła, ż.ęipu reorganizacji Pro  
zydjum Rady Ministrów, Ministerstwa Spraw W a- 

j wnęlrznyCh i Ministerstwa S-praw Wojskowych, spo 
I dziewami jest w najbliższym czasie reorganizacja 
! Minister lwa Rolnictwa. W  związku z tem, we wszys 

t ‘;ich urzędach, gdzie reorganizacja została już o ko 
I nana, rząd zamierza polepszyć byt urzf dmików, wy-' 

konywtAc uchwalę Rady Ministrów z grudnia 1929 
•dotyczącą tej .sprawy.

* * *
Warszawa. 3. 9 PAT. W  „Dzienniku Ustaw ogka 

szono rozipoirządz śnie Rady Ministrów, mcCa które­
go w Prezydjum Rady Ministrów kasuje się stanowi 
ska podsekretarza stanu i naczelnika Wydziałów, ■  
w.prOWTadlZa się sitnowisko Szefa gabonetu, prefceSft 
rady gabinetu i szefa biura prezesa rady. gabinetu, 
klórj m odpowiada stopień V. i IV .

Przed reorganizacją urzędów 
wojewódzkich i starostw
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 3 9. (S in .) Dowiadujem y się, 
w min. spraw wewn. opracowany jest obecnie 
projekt reorganizacji urzędów wojew ódzkiełł 
i starostw7. Po dokladnem opracowaniu projekj 
zostanie przesłany zainteresowanym minister­
stwom.

Min. Młodzianowski zamierza następnie zwot 
łać konferencję wojewodów w  W arszawie, na 
której zostaną opracowane wytyczne technicz 
ne dla przeprowadzenia pianu reorganizacji 
w urzędach administracyjnych 2-giej i 3-ciej 
instancji. Konferencja ta odbędzie się najpraw, 
dopodobniej w  połowie przyszłego miesiąca.

* * *
Warszawa, 3 9. (S in ) W  pracach min. spraw, 

wewn. nad projektem reorganizacji urzędów, 
administracyjnych drugiej i trzeciej instancji 
w  chaaklerze opinjodawców' biorą udział tak-, 
że wojewodowie.

Watykan wywiera nacisk na Hiszpanię
ażeby nie występowała z Ligi

Wfeduń. 3. 9. P A T . Pisana donoszą z Londynu: W  

Ma doniesień z Rzymu, papież konferował przeszło 

Swij podziały z nuncjuszem madryckim Tedesizinim. 
Przedmiotem obrad było stanowisko Hi szpan ji wo­
bec Logi narodów .Nuncjusz papieski odjedzie na­
tychmiast Óo Madrytu, celem odbycia specjalnej kon

ferencji z królem, któremu doniesie, że Watykan jest 
zdania, iż w  interesie kościoła katolickiego oraz 

pokoju, Hiszipanja powinna nadal pozostać w Lidze 

Narodów. Sądzą,że oświadczenie papieskie skierowa 

ne zdołanie do króla w formie apelu osobistego

Paryż. 3. 9. PA.T. Jak podaje „Excelsdoi“ odpo­
wiedź francuska na notę hiszpańską w sprawie Tan 
geru treścią swą zbliża się bardzo do noty angiel­
skiej. Nota francuska stwierdza niemożliwość lącsze- 
cśa sprawy Tangeru ze sprawą miejsc w Radzie Li 
gi Narodów oraz naznacza, że jest rzeczą niemożli­
w a myśleć o zwołaniu konferencji w sprawie Tange 
ru. skore międzynarodowy regime Tangeru został 
©kreślony traktatem podpisanym w AJgesnmas. Nota 
wyraża zdziwienie z tego powodu, że Biszpanja wy 
•unęła jednocześnie reklamację w sprawie Tangeru i

Genewy. NakomieC uznając przewagę interesów hisz- 
pańskuch w  sitrefie Tangeru, nota zaznacza, iż Fran 
cja gotowa jest przystąpić do rokowań z Hiszpanją, 
jak również z państwami, podpisanemi na traktacie 
w Algesiraw lub z państwami zainteresowańetni W 
sprawie statutu Tangeru, nad praktyoznemł środka 
md reorganizacji i administracji miasta Tangeru oraz 
strefy hiszpańskiej, ażeby zaspokoić życzenia HrSz- 
panj, w ten sposób, pozwalający na utrzymanie obo­
wiązujących tr&ktaiów.

t e ;  s s n d u  mmpi i y d i i i e : " ,  ajefeprzez P o ł ę
Genewa. 3. 9. PA T . Omawiając wyniki prac kami 

Sji reorganizacji Rady Ligi I,Journal de Geneve“ pi 
sze, że w raziie1 ustąpienia Hisipanjd z Ligi, Polska 
pozostałoby jedynem państwem, domagającem się 
PtalagO miiiej.soa w  Radwie. Dziennik ,wyraża źdżi 
wionie. że niektóre pisana niemieckie podn&orty kwe 
stję, czy warto wobec tego zmieniać skład Rady 
wyłącznie na korzyść Polki. „Journal de Geneve‘‘ 
wypowiada się przeciw tej op:nji prasy niemieckiej, 
zaznaczając, że Polska dala dowód rozwagi, przyj­
mując rezolucję kompromisową, która przecież nic 
daje jej zupełnej satysfakcji. Gdyby pod jakimkol 
wit>k pretekstem zmieniono warunki na których z ta 
kim trudem osiągnięto zgodę, WywOtanoby nic wat 
pliwie nowy poważny kryzys w łonie Ligi Nar 
dów. Dla tgo też panuje powszechne przekonanie, iż

propozycje komisja reorganizacy jntj Zostaną utrzy 
mane. „La Suisise" pi&ae: Uniknęliśmy usunięcia się 
Polski od Ligi. Trzeba zaznaczyć, że jeślif minister 
Sokal mógł pójść tak daleko w duchu zgody to dla 
tego, że rząd polski nie odstępując od poiprZt dmich 
żądań polskich umiał strzec się przed kategoryczne 
mi deklaracjami, które mogłyby się spotkać z suro 
wą krytyką i żywemi sprzeciwami nacjonalizmu i to 
więcej, niż z jednej strony. Nowy polski minister 
spraw zagranicznych potrafił dać możliwą do przy 
jęcia, rozsądną koncepcję stałej reprezentacji POlgki 
w Radzie Ligi. Minister Sokal dał wyraz dobrej Wo 
li Plolski stwierdzając, że jeżeli Polska, tak samo, 
jak Niemcy nie odstąpiła od myśli uzyskania stałego 
miejsca, to jednak różni się w formułowaniu tego żą 
dania.

911

M widaleoia 5.(00rabofnikdw
n

Warszawa. (A\Yj W  najbliższych dniach rozpocz
nic się reorganizacja kolejnictwa od spensjonowa­
nia 5.000 robotników nieetatowych, którzy na podsta­
wie nowej ustawy otrzymają emeryturę z zaliczeniem 

wszystkich lat pracy na kolejach. .Robotnicy ci zo­
staną zastąpieni przez siły młodsze.

■ o-o---------

Pociąg luksusowy Paryl-Praga 
wykoleił się

(Telegram  własny ^Nowego Dziennika")

Norymberg;*. 2. 9. (D ) Pociąg luksusowy Paryż  
— Praga 'wykoleił się podczas przejazdu przez stacię 
Crailhseim. Lokomotywa przewróciła się Jeden z po 
drożnych oraz palacz są ranni. Sikodu materialna 
znaczna. Fow ody katastrofy na razie nie Stwierdzo­
ne. ‘ __

Pociąg osobowy cudem urato­
wany od katastrofy

(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Madryt. 3. 9. ,D) Na granicy hiszpańsko-francu­
skiej zawalił się most kolejowy w  chwilę po przejeź 
dirie pociągu osobowego. Gdy ostatni wagoL pociągu 
znalazł się po drugiej stronne mostu, most runął.

Zbrodnicza zasadzka na szosie
Berlin. 3. 9. PA T . Ubiegłej nocy nieznany sprawcą 

urządził na sizorsie Berlin— Hamburg zbrodniczą za. 
sadzki, przeciągając przez drogę linę uwiązaną do 
dwóch przeciwległych drzew. Przejeżdżającej tam­
tędy w  nocy grupie motocyklistów c udem tylko u 
dało się w ostatniej chwili uniknąć katastrofy. Je­
den Z motocyklistów doznał pOw&ZflyCh obrażeń.

Katastrofy lotnicza
Londyn. 3. 9. PAT. Wolf. Podczas katastrofy lotni 

c.zej w  pobliżu Lt thirhead zabite nastały dwie ojony, 
jedna jest ciężko r inna.

Londyn. 3. 9 PA T . W olff. "Według doniesień z I-  
raku spadł łam samoi X, Pilot i mechanik zostali aa 
b id  na HDlejaCu.
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C H O C O L A T
To hlatorja jest odwieczna.. 
ż «  najlepszą MILKA nUeczna

N a horyzoncie politycznym
IM  JelM eirie] liii"

Międzyparlamentarna unja obejmująca prze 
szro 40 europejskich i pozaeuropejskich 
państw odbyła zeszłego roku wielką swoją 
konferencję w Ameryrce i w  Kanadzie. W  kun 
fereńcji tej, jak  wiadomo brał udział poseł ży 
Jowski dr. Leon Reich, którego sprawozdania 
z konferencji podaliśmy w  '•woim cza 'ie  do 
wiadomości naszym czytelnikom. Następna 
konferencja ma się odbyć w  sierpniu 1927 ro 
ku w  Paryżu. Obecnie odbywają się tylko po 
siedzenia przygotowawczych koinisyj. edem  
zebrania materjalów na tę konferencję.

Głównymi punktem obrad tych przygotowaw 
czych komisyj jest sprawa przesilenia w  par 
lamentaryźm ie współczesnym. Dyskusję za­
gaił delegat Stanów Zjednoczonych Burton, 
który wyszedł z  założenia, że głównym powo 
dem kryzysu parlamentaryzmu jest bi'ak po­
czucia odpowiedzialności posłów, którzy siebie 
nie uważają za przedstawicieli całego nar .du, 
lecz tylko jako posłów swoich okręgów wybór 
czych. Były kanclerz niemiecki dr. W irth  w 
swym  bardzo ciekawym referacie połączył kry 
zys parlamentaryzmu z kryzysem idei pań­
stwa, Kom isja dla obrony i udoskonalenia par 
lamentaryzniu uchwaliła w porozumieniu ze 
specjalistami prawa publicznego i konstytu- 
ęyjnego urządzić ankietę, która ma stwierdzić 
czy istnieje faktycznie przesilenie parlamcnia 
ryzmu, jakie są jego powody i jakie można 
znaleźć środki zaradcze. Na podstawie tej an 
kiety ma najbliższa konfciencja w Paryżu za 
jąć się całym tym  problemem.

Kom isja dila mniejszości narodowych mię­
dzyparlamentarnej unji obradowała nad spra 
w ą obrony mniejszości na podstawie projektu 
Wypracowanego pi zez znanego niemieck:ego 
pacyfistę prof. Quiddego. Projekt ten przewi-

. TEATR  ŻYDOW SKI.

Prokurator Halłers
Sztuka w 4 aktach Pawia Llndaua. (Gościnne wystę­

py Jonasa TmkOwa 1 p. D. Blumenfelda).

Autorem tej sztuki jest Paweł Lindau, były dykta 
tw  berlińskich teatrów z lat osiemdziesiątych ubie 
głego stulecia, ale właściwym autorem sztuki, klórą 
ujrzeliśmy przj ulicy Bocheńskiej jest — p. Jonas 
.TurkoW. Berliński Żyd, przeżywający triumfujące 
prusaCtwo byt sobie porządnym, uczciwym filistrem, 
który przypadkowo nagle ujrzał przed sobą straszli 
wą gtowę Meduzy. Skurczy! się, skrzywił niemitosier 
nie i przeznaczeniu —  pokazał język. Bajeczny miał 
.pomysł, ale uląkł się jego konsekwencji ; dlatego tra 
giczny patos zmagan;a się człowieka Ze swefl prze 
znaczeniem przemienił w podrygujący taneczny krok 
uśmiechn_ę'ego i zadowolonego ze siebie filistra.

Oto L ;ndau wprowadza na scenę prokuratora Hal 
lersa, Sumiennego pruskiego urzędnika zaręczonego 
Z córką adwokata, a swoją sąsiadką, żyjącego życiem 
nOrmalnem, uregulowańem, gdzie wszystko jest prze 
widjLasnem, a wszelkie niespodzianki są Wykluczone. 
II nagle pod wpływem muzyki otwierają sie śluzy 
Zamulonej codzienną szarzyzną jego duszy, wyrasla 
.przed nim purpurowy kwiat obłędu. Gdzieś tam, poti 
(prog:em świadomośai drzemie w Człowieku, przyku 
łz  do łańcuchów podziemnych bestia. Nin wychyla

duje, że mniejszości swoje zażalenia wnoszą 
pisemnie a następnie ściślejsza komisja neu­
tralnych członków międzyparlamentarnej u- 
n.ji te zażalenia bada. Podniosły się w dysku 
sji glosy, by polecić mniejszościom narodo­
wym  zwracać się bezpośrednio do państw, do 
których przynależą o wprowadzenie koniecz­
nych reform. Sprawa nie została ostatecznie 
załatwiona.

Kom isja gospodarcza i iinansewa unji pod ! 
przewodnictwem byłego holenderskiego m ini- 1 
stra finansów Treuba rozpatrywała problem u 
nji celnej europejskich państw. Kom isja przy 
jęła rezolucję uznającą, że zbliżenie państw 
może nastąpić lylko krok za krokiem oraz u 
chwaliła w tej sprawie przeprowadzić ankietę.

Drawna kom isja przyjęła projekt o prawach 
i obowiązkach państwa, opracowany przez jej
prezydenta belgijskiego senatora Lafontaina. ^ ei4 ^ T  auto^talywny-ch wyjaśnień ' 
Projekt t^n ma byc pierwszym  krokiem na 
drodze do kodyfikacji prawa międzynarodo­
wego.

go sprawozdania. M iędzy in. otwartą został* 
konferencja państw, które podpisały statut 
międzynarodowego trybunału w Hadze, po­
święcona zastrzeżeniom, podniesionym przez 
amerykański senat w  sprawie przystąpienia 
Am eryki do trybunału międzynarodowego w 
Hadze. Jak wiadomo 48 państw podpisało ten 
statut, a udział w obecnej konferencji bierz* 
39 państw. Prezydentem konferencji został 
van Eisinga (H olandja), wiceprzewodniczący­
mi Zumetta (Yenezuella) i Bell (N ow a Ze- 
lin d ja ).

T rzy  pierwsze zastrzeżenia (na uwagę zasfu 
guje głównie zastrzeżenie, że współpraca z 
międzynarodowym trybunałem nie pozostają 
w żadnym związku z L igą  Narodów) nie na­
potkały na żaden zasadniczy sprzeciw*. Także 
czwarte zastrzeżenie, w ktorem Stany Zjedno 
czone domagają się przyznania sobie prawa 
wycofania się w każdym momencie z międzyj 
narodowego trybunału oraz stwierdzenia, że 
statut trybunału nie może być bez ich zgody 
zmieniony zostało po krótkiej dyskusji rów ­
nież przyjęte.

Najhardziej spornym pozostaje piąty punkt 
zastrzeżeń który na wniosek przewodniczące­
go rozbity został na dw‘ ie części a m ianow i­
cie: 1) Trybunał wydaje swe orzeczenia tyl­
ko na jawnem posiedzeniu i po zawiadomie­
niu wszystkich państw, przynależnych do try 
bunaiu, oraz krajów  zainteresowanych i po 
przesłuchaniu wszystkich zainteresowanych 
stron. 2) Międzynarodowy trybunał bez zgody 
Stanów Zjednoczonych nic może wydać żad­
nego prawnego orzeczenia, tyczącego się spra­
wy spornej, albo też kwestji, w której Stany 
Zjedtnoczone są zainteresowane. Konferencja 
co do pierwszej części nie podniosła żadnych 
zastrzeżeń nad drugą zaś częścią otwarto d y ­
skusję. W yrażono ubolewanie, że Am eryka 
nie wysłała swego delegata celem udzielenia

i i . i a n t i  U I M
M ^fJiyn s ro d o w e g r. w iK< dze

T y le  w Genewie odbywa się obecnie konle- 
rencyj międzynarodowych, ze niema się fo r­
malnie możności dania o nich wyczerpujące-

Pans .wa A  —  —  C uznają
Rosję sowiecką

T rzy  wielkie południowe amerykańskie re­
publiki t. zw. A -B -C  państwa a manowici,e 
Argentyna, Brazylja, Chile, prowadzą z Mo­
skwą rokowania o nawiązanit stosunków dy­
plomatycznych.

.SZTU K A "Dziś sobota, dnia 4 bm . wielka prem iera w  Kinoteatrze
Podwójny wielki program! — Wytwórni „Paiamount*.

i USC  A C t s i l n i A Ś  Niezwyk.e przygody i przeżycia w 8 akt. — W  rolach
I. W  $ 1 1  W 118 głównych-. Wallace Mac Donald i Teodor Kozłuw.

ii. len .któremu ładna slą nie o p t e  (Na ro
Ltramat a nzacyjno-erotyrzcy w 7 akt ~  W  rolach główny c- . Ricardc Corter, Leon Chnncy> Conv»y 
Tearle. — Trzech artystów światowej sławy. -  Pnw}~ \e dwa (fiłfty należą do najsłynniejszych t  produkcji 

Paramounta 1 cieszą się obecnie olbrzymiem powodzeniem na ekranach wszystkich stolic. 
Program dwugodzinny : Program dwugodzinny!

■ n e n B B B B U H

sdę na światło dzienne, nie odwala płyty cmentar­
nej, bo razi ją  światło dnia, bod się dyscypliny świa 
domości. Ale popędy niezaspokojne znajdują swe uj 
śede w zniekształceniu normalnych porywów, w sta 
iiach patulo&iaznyoh.

Teraz, gdy freudyzm zdobył dila siebie zauilereso 
wanje myślącej Europy, nikogo te problemy nie dzi 
w:ią, ale dla Paw ła Lindaua, miernego, pisarza i twór 
Cy dramatycznego zjawisko dwuosobowośoi straszli 
wą było tajemnicą.; Dzisiaj wiemy, dlaczego zwykły 
śmiertelnik, pokorny niewolnik w deptaku życia jest 
C sasem w dlomu istnym tyranem dla żony, postra­
chem dla dizieci, ale dla Pawła Lindaua to „nocne" 
życie duSzy ludzkiej niepokojącą było zagadką. Rzu 
cdi więc na nią zasłonę i pozwolił swemu bohalero- 
Wd wyzdrowieć, ożenić się, bo nie chciał, czy leż nie 
mini potrzeby straszyć berlińską publiczność ponu­
rym korowodem widm i zjaw z dna ludzkiej duszy 
się wydobywającym.

Ą  p. Tuirkow wszystkie te małomieszczańskie sce 
ny wyrzucił uwypuklił bezwiedny tragizm konfliktu, 
skondensował dynamikę patosu i uczynił z togo nędz 
nego melodramatu mocna i zwartą sztukę. Napewno 
■nic poznałby Lfindau Swej Sztuki, i  której zniknął 
puder, by odsłonić pooraną kurczami tajemnicy ma 
skę. Melodramat pozostał, ix> lego już Turków zm.e 
nić nie mógł, chyba by nową napisał sztukę.

Przemawia do mnie z tej przeróbki artysta filmo­
wy. którego poetągn ciekawy i trudny do pokonania

eksperyment dwuOsoboWości. „Prokurator Hailers** 
w  ujęciu p. Turkowa to szkielet tan^astyciznego s<C« 
narjjsza filmowego napisanego dla Wegenera, .VeddLi 
lub —  Turkowa. Proszę sobie przedstawić, oofoy z 
tego wydobył genjulny insoenizatoi filmu a !». CodlU 
gani!

Ale i Turków, jako artysta dramatyczny wydolni 
z lej roli maksimum napięcia, uposażył ją  w, przedtói 
wną silę ekspresji.

Turków nie należy d)o aktorów chłodnych, na Zdm 
lio koucypujących, gra nerwami i w swoją kreaCję. 
wkłada całość Swej niespokojnej i ndezu JpokoiOnej 
artystycznej wrażliwości. Zapomina sdę więc o nędz­
ne m mol od mmiaft, psychologicznie mocno szwanku 
jąceni, na efekl oWiCzonem, bo Turków żywego 
cierpiącego i tajemnymi wyrokiem przi znaczenia 
przed niebie gnanego daje nam Człowieka. Nie jestem 
znawcą psyohopaLologji i dlatego nie wiem, ia- 
nalyk naprawdę tak wygląda, ale jest to dla mnie 
rzeczą obojętną, bo nad wszelką tak zwaną prawdą 
życia góruje —  prawda sztuki.

P. Blumenfcld małą miała rólkę, ale należycie ją  
postawiła i przeprowadziła. Więcej łydko gwałtow­
ności w spelunce bandytów. ,

7, reszty zespołów wybiła się tnoCna i wyrazista 
sylwetka złodzieja p. Hirschfelda. Słabszym był ja 
ko lekarz. Na wzmiankę zasługują jeszcze pp. Wein- 
berg, Nysenzweig, a głównie p. Brakarz jako stary] 
służący i właśoioiel spelunki. 1L K.

)#!""! !!""z "  !!
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S W T i C Z K Y  N U M E R
„NOW EGO DZIENNIKA"

ukaże się w  znacznie zw iększonej objętości i podwójnym  nakładzie

dnie 3-go wrze^iia 192S r.
i zaw ierać będzie oprócz szeregu  prac najw ybitn iejszych  sił publicystycznych i literackich

zwiększony dział inseratowy.
Zam ów ien ia do działu inseratowego przy jm u je od dnia dzisiejszego

r m  j m  n r ............................
Telefon Nr. 219.

Czarodziejsk kaUus i prorocza roślina
Tal&mnice podświadomości.

W  „Etudes des psychologie1"  czytamy imteresują- 
ty artykuł pt. Przyczynki do odkrycia nieśWiadlomo- 
fefi poświęcony odkryciom dwóch nowych roślin 
przez paryskiego lekarza i badacza Henryka Bouque- 
ta. podczas jego podróży po Meksyku i południowej 
'Ameryce. Chodzi tu głównie o nieznany dotychczas 
gulunok kaktusów rosnący tylko w Meksyku, o któ­
rego sile dziwne opowiadają legendy. Bouquet na- 
)BWał tę roślinę przez tubylców zwaną „peyotl" Echi- 
nocaotus Wtildasnisiid. O tym to echinocactusie opowda- 
tia. Bouquet następujące Mstorjc: Jeśli się go spoży­
wa w  termie proszkn odczuwa się reakcję z początku 
w oczach. Reakcja ta jedna/k wtenczas tylko nastę­
puje, jeśli eksperymentujący zamyka powieki. Prze­
żywa wtenczas wizje o niewypowiedzianej wprost 
piękności i takiej sile, że tylko z trudem potrafi so­
bie uświadomić, że nie z rzeczywistością ma do czy- 
oftenua. Zjaw iają mu się sceny taneczne pod wzglę­
dem artystycznej haimonji przechodzące wszelkie 
Judzkie pojęcia, a następnie oszałamiająca 1 ludzką 
wyobraźnię przechodź ąca gra bar w dla której w  
świeoLe konkretnym nie można znaleźć odpowiedni­
ka. Ludzie, rośliny i zwierzęta łączą się w jeden 
fantastyczny korowód masek i zjaw z błyskawiczną 
jak gdyby w filmie przewijający Się szybkością.

Jeśli jednak chociażby na sekundę człek otworzy 
oczy, nagle znika ten czarodziejski świat. Gdy zno­
wu zamknie powieki wylania się przed nim znowu 
z tą samą siłą i wyrazistością. NajCiekawSzem przy- 
łem jest to zjawisko: Eksperymentujący może do-

R Z E C Z Y  C IE K A W E .

Zwyrodniałe dzieci torturowały 
i okaleczyły 17 cieląt

Sąd dla nieletnich w angielskiem mieście Leeds 
rozpatrzył w tych dniach sprawę dwóch chłopców, 
te których jeden liczy osiem, drugi zaś dziewięć lat- 
Są to Synowie zamożnego włościanina z Okolicy 
OGoocfct. Chłopcy Ci, jak zeznawała matka byli zawsze 
grzeczni i raczej spokojni i dopiero przypadek, kló 
ry stał śię powodem sprawy ujawnił Całą ich dzikość 
i  okrucieństwo.

Otóż sąsiad ich ojca, również zamożny włościanin 
[posiada! w swej oborze kilkanaście młodych cieląt, 
iktórycfa nie wypuszczano jeszcze na łąkę. Gdy pew 
Dego ranka kobieta, dająca im pożywienie weszła do 
zagrody, wtedy ujrzała z przerażeniem, że kilka nie 
Żywych Cieląt leżało W kałuży krwi, inne diogoTywa 
iły, mając poodcinane to nogę, to ogon, to znów wy 
hipione oCzy.

Oburzony właściciel wezwał policję. Śledztwo zna 
lazło sprawców. Okazało Się, że mali synowie są­
siada zakradli się w nocy do zagrody i scyzorykami 
jak mówili dla zabawy dokonali okropnej rZezi 
•wśród bezbronnych zwierząt.

Weterynarz, wezwany na rozprawę w  charakterze 
eksperta, oświadczył, że w przeciągu swej pięćdzie­
sięcioletniej praktyki, nie widiział jeazcze aktu po­
dobnego, bezprzykładnego okrucieństwa.

Prezes sądu oznajmił Że ponieważ przestępstwo 
tych dwojga dzieci jest niesłychane i dowodzi zupeł 
Itego ich zezwierzęcenia, sędziowie muszą odłożyć 
•prawą przynajmniej na tydzień, by dobrze obmyśleć

wolnie je przerywać d podazas tej przerwy oddawać 
się wszystkim swtoim zajęciom, ale jeśli w ciągu 
10—30 minut znowu zamknie powieki może się po­
grążyć z powrotem w ton tajemniczy świat, który 
wyłania się z jego podświadomości pod Wpływem 
tego „Ecllimooactusa".

Bouquet opisuje następnie drugą roślinę, którą 
nazwał „rośliną proroczą". Odnalazł ją  w środko­
wej Kolumbji i północnym Equadkwze, gdźde tubylcy 
oddawają jej boską Cześć i nazywają ją „Yaje". Ro­
ślina la, twierdzą tubylcy, ma tę właściwość, że czło­
wiek, który spożył jej Cząstkę jest w stanie widzieć 
kryjówki swoich wrogów, nOWc pola myśliwsikiie, ale 
też i rzeczy, które są niedostępne ludzkiej świado­
mości. Jednem słowem Yaje wydobywa z ludzkiej 
duszy wszystkie ukryte pod progiem świadomości 
siły telepatyczno okultystyczne. Yaje jest jednak 
bardzo niebezpieczną rośliną dla ludzkiego organi­
zmu. ZnawCy utrzymują, że Wielu ludzi pod wpły­
wem tej rośliny zWarjowało. Zaczyna się to zwykle 
od lego, że człowiek widzi przed sobą swego sobo­
wtóra a potem biedne ofiary uważają siebie za Zwie­
rzęta i Wydawając ryku zwierzęce uciekają do lasów.

W  Paryżu d Nowym Jorku przystąpili obecni< 
uczeniii do chemicznej analky tych roślin. W  związ­
ku z tein Warto przypomnieć doświadczenia niemie­
ckiego lekarza dra Beringera, który eksperymentu­
jąc alkaloidem „mescalinem" osiągnął te sanie pra 
wie rezultaty. Przypuszczają.' więc, że mascalin na­
leży do chemicznych składników tych roślin.

karę oraiz środki poprawy. Przestępni chłopcy pozo­
staną przez ten czas w  więzieniu.

---------- o§o---------
ST R A S ZN A  ST A T Y S T Y K A . Według oficjalnych 

danych statystycznych liczba samobójstw w  Wiedniu 

odpoczątku roku 1926 wynosi 1294. Przeważnie przy 

ozynę samobójstw stanowi ciężkie położenie mate- 
rjalne.

Powyżej 25 procent samobójstw przypada no lud­
ność żydowską. 

ii i  --------—  —■  - ■■-u*" m ' imsimmmmmm

Ze sportu
—  D ZIS  W  SOBOTĘ 4 BM. na boisku K. S. „Ol­

sza" o godz. 11-ej przodpoł. Zawody przyjacielskie 
Hakoah-Gideon. —  Ze względu na zwycięstwo Gide 
onu z Hakadurem, zawody zapowiadają się bardzo in 
tarasując®.

W Y Ś C IG I K O LA R SK IE  W  T R ZE B IN I. Klub Cy 
klistów „Trzebinia" w Trzebini urządza w niedzielę 
duia 5 września br. drugie doroczne w yścig kolar­
skie na przestrzeni Trzebinia—Krzeszowice z nastę­
pującym programem: 1) bieg otwarcia kim. 10, '2) 
bieg gości kim. 25, 3) bieg o mistrzostwo klubu kim. 
20, 4) bieg pań kim. 5; 5) bieg pocCeiszenia kim. 8; 
6) bieg powolny 100 mtr..

Wpisowe do biegu 1 Zł. Początek -o godzinie 3 po­
południu. Zgłoszenia na starcie za okazaniem legity 
macji klubu zrzeszonego w Z.P.T-K. Start i meta 
„pod Sokołem". Wieczorem odbędzie się w salach 
Sokola zabawa kolarska, podczas której zostanie ro 
zegrany match piłki rowerowej na Mli.

Ż pelitecbniki lwowskiej
Do wiadomości kandydatów, chcących zapisać siQ 

na I-szy lok słudjów w Politechnice Lwowskiej pod* 

je się:
W  Politechnice Lwowskiej istnieje sześć wydała 

łów. a mianowicie: 1) Wydział Inżynierji lądowej I  

wodnej z trzema Oddziałami: lądowym, wodny i*
i mierniczym. 2) Wydział nrehitektoniczny. 3) Wy* 
dział Mechaniczny z trzema Oddziałami: maszyn®*
wym, elektrotechnicznym i nftowym. 4) W ydani 
Chemiczny z dwoma O udziałami; chemików laboflł* 

toryjnych i chemików fabrycznych. 5) Wydział Roi* 
niczo-LaiSiowy z dwoma Oddziałami: rolniczym i tao® 

wym. 6) Wydział Ogólny.

Niektóre oddziały Wydziałów Mechanicznego i Roi 
niCzo-Lasów ego oraz Wydział Ogólny rozgałęziają 

się na następujące grupy: a) Konstrukcyjną, kolej®* 
wą, technologiczną i ruchową na Oddziale maszyn® 

wyin. Na Oddziale elektrotechnicznym dopuszczalna1 
jest specjalizacja w kierunku prądów silnych; bjj 
Ekomaradczną-Totaiczą, rolniczą i hodowlaną na Od 
■dziale rolniczym; c) Matematyczną, fizyczną, geoma 

trji wykreślnej i chemiczną na Wydziale Ogólnym.; 
Na grupie chemicznej dopuszczalna jest specjaliza­
cja w kderuukch teoretycznym i towaroznawczym.

Kandydaci, chcący Zapisać się w roku naukowymi 
1926/27 na I-azy rok studjów na wszystkich wydała-1 
łach, winni wnieść podanie o przyjęcie i przedłożyć 

je osobiście odnośnemu dziekanowi w dniach 13-gp 

i 14-go września 1926 roku. Po tych terminach żad 

ne zgłoszenia uwzględnione nie zostaną. Do studjów 

akademickich uprawnieni są kandydaci posiadający 

świadectwo dojrzałości ogólno kształcącej sizkoły 

średniej państwowej, lub prywatnej, posiadającej pra 

wo publiczności.

Celem wybrania z pomiędzy zgłaszających się maj: 
odpowiedniejszych kandydatów odbędą się egzaminy 

kwalifikacyjne. Poszczególnym kandydatom, którzy 

złożą podania o przyjęcie na I-szy rok studjów, u- 
stali dziekan termin i miejsce egzaminu kwalifika-' 
cyjnego.

Egzaminy kwalifikacyjne odbędą się: na Wydzia­
łach: Inżynierji lądowej i wodnej, Chemicznym, 
Rolniczo-Losowym i Ogólnym w  dniach od 16-go do  

18-go września 1926 roku włącznie; na Wydziale Me 

chaiiiiczuym w dniach od 15-go do 18-go września 

1926 roku, włącznie; na wydziale architektonicznym 

w dniu 18-g|0 września 1926 r.

Kandydaci mają odbyć egzamin kwalifikacyjny 

z następujących przedmiotów. Geometrji wykreślnej 
Matematyki i szkicowania na Wydziale Inżynierji 
lądowej i wodnej; Goomtetrji wykreślnej i szkicowa­
nia na Wydziale Architektonicznym. Metamatykd, Fi: 
zyki, Geometrji wykreślnej i szkicowania odręcznego 

Części maszynowych na Wydziale Mechanicznym. Po 

nadto przeprowadzone będizie (na raizie celem orjenta 

eji) badianie psychotechniczne uzdolnienia ogólnego 

i technicznego kandydatów. Fizyki j szkicowania 

na Wydziale Chemicznym. Matematyki i fizyki na 

Wydziale Rołnicno-LaSowym. Matematyki i geome- 
irji wykreślnej na Grupie ma,tematycznej Wydziału 

Ogólnego. Matematyki i fizyki na Grupie fizycznej il 
chemicznej Wydziału Ogólnego. Matematyka i geome 

trji wykreślnej na Grupie Geometrji wykreślnej W y  

(!:Zi..ułu Ogólnego.

Egzamin kwalifikacyjny obejmuje wypracowanie 

pisemne, względnie rysunkowe, oraz odpowiedzi u- 

stne.
---------------------- f - - ’ ' r  • ~

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

W A R S Z A W A : „CEfalni pocisk".
NO W O ŚCI: Kochanka czerwonego djabła'4
PR O M IEŃ : „Biała siostra".

U C IE C H A : Sally. Salonowy dramat w 8 aktach. 
Ponadto komedja „Dżokej ś m ie r ć

W A N D A : „Maharadża" w głównej roli Rudolf 
ValentdBO.

R E D U T A : „W  dżunglach Afryki".
SZ T U K A : I. „W  ostatniej chwili"., II. „Ten. któ­

remu żadna się nie oprze".
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Poprawić byt można przez zakupno losu Państwowej Loterji K lasowej

w  Kantorze w ym iany

H E N R Y K  S P E R L I N G ,  K R A K Ó W
RYNEK & ŁO W N Y 5 (rog ul. Siennej

Oprócz głównej wygranej z« 5 c o . e e o '—  są wygrane go Ztctyi h 200.000'—  100.000 — , 50.000 — . 
25.000*— , 15 000*— . lO.Gijtr— . 5.C00*— i wieie innj ch na ogólną sumę 10 ,385*000*— Z ło tych .

CO DALSI LOS WYGRYWA. CO DRUGI LOS WYGRYWA.
>
9

W inia n ; M q t  W i t ,  i S f t t
Proszę mi odwrotnie przo-słac

—............  ćwiartek po Jp Złotych
-------------- połówek po 10 Złoty cii
_ ............  całych po 10 Złotych

Należylość ................  Złotych nadam czekibiii 1‘kO ,
który proszę dołączyć do losów.

Imię i nazwisko................................................... .......

Dokładny adres.......................................................  ^

Europa milczy, a śmierć szaleje w Turcji..
Były guihduiy.U>r Angory AL (tul Kadir z owiał ska 

n y  na śinfierć, a wyrok przed kilku dniami wyko-

■ Jak wiadomo Abdula Kadira aresztowano dopie- 
110 i~$2tego tygodnia. Gdy w czerwcu l>r. odkry to 
■pbu.lt simyrneński przeciwko Mi ftafie Kemalowi 
frZafty w&„ Abdul Kadir -w Stambule. Po odkryciu 
•{Ińsku Abdul Kadiir znikł ze swego domu, a wszelkie 
{toSjzukjiWlania pozostały bez śladu. Przez pierwsze 
14 dni krył się po rozmaitych pensjonatach Peru ale 
wiedział, Ze w tell sposób życia nie ocali. Zrozumiał 
Ac musi uciec z Turcji, ponieważ policja przeszuki­
wała cum 2)a domem chcąc go za Wszelką cenę odna­
leźć. Postanowił więc przedostać się przez bułgarską 
granicę, która była dla niego najbliższą. Pieazo wy­
brał sdę aa brzeg morza Czarnego, ale nie znalazł 
U, i dlatego postanowił drogą lądową dostać się 
do Pułga: ju.

Maszerował tak cały praWue mieniąc, głównie noca­
mi, w dzień ukrywając się po rowach, rozpadlinach 
I zaroślach, W  drugiej połowie sierpnia zbliżył się 
do granicy o 24 kim. Zbawienie wydawało się bar­
dzo DliiŁkie, ale leż trudności były tu największe Pa ­
trole straży pogranicznych zwracały czujną uwagę, 
taiK że Aiodttl Kadir stracił nadzieję wydostania się 
nucą z piekła tureckiego. Postanowił więc sipióbu- 
wać ucieczki w dzień. "W tym Celu wystarał się o ko­
nia na którym pojechał do osady Injadu leżącej na 
Wybrzeżu tuż obok granicy. Legitymował się wszę- 
d/ii ' jako funkcjOłlarjusz > lasów państwOwyCh, ale 
nieszczęście chciało, że w tyhi właśnie dniu zjawił 
się w tej miejscowości prawdziwy inspektor leśnic­
twa, który dowiedziawszy się o wizycie innegio in- 
•poktiora leśnego, kazał puuzynić poszukiwania i 
sprowadzić do siebie swego rzekomego kolegę. Zna­
leziono Abdula Kadira wyczerpanego głodem i zmę 
cz.ep.iem tuż jboik granicy. Po  krótkim waluiuiu przy 
znal dę, że miał zamiar przedostać się do Bułgarji.

-.;! Kadir wiedział Co go Czeka, albowiem trybu­

nał w Smyrnie skazał go już był na śmierć. Przewie­
ziono go do Angory, gdzie tamtejszy sąd Wyrok za­
twierdził i onegdaj polecił wykonać. Tak zginął osta­
tni „Młodo- Turek" podejrzany o udział w spisku.

Te wyroki śmierci pociągnęły za sobą ofiarę wśród 
rodzin powieszonych. I tak żona ministra Djawida 
paszy leży ciężko chora. Źo-na byłego ministra dra 
Nassima straciła zmysły i została przewiezioną do 
domu warjatów.

A Europa milczy, chociaż śmierć Szaleje w TprCji.

Mn iii stiauwli H iiti Imtitti 
l i i i i M i j  mUiimiy f o i i r t u

W  nocy z dnia 20 na 27 sierpnia br. Wykonany 
został, jak wiadomo, wyrok śmierci na osobie byłe­
go tureckiego ministra skarbu Dża widzie- Beju i 
trzech jego współoskarżonych w procesie młodoture- 
ekim u Angorze. W  związku z pOwyższem pisze 
..Berliner Tageblatt". Skazanie byłego ministra' skar­
bu Dżawida Beja poruszyło bardzo opinję publiczną. 
W  Angorze krążą pogłoski o  rzekomej interwencji 
rządu francuskiego u rządu tureckiego na korzyść 
Dżawida Beja. Krążą również pogłoski, że spadek 
tureckiego fjnta stoi w  związku z wykonaniem wy­
roku na Dżawidzie- Beju, największym finansiście 
Furcjii, Dżawid Bej pochodzi z  rodziny żydowskiej z 
Salonik, która przyjęła wiarę mahometańską.

Dżawtid Bej, pisze dalej „BerlLner Tageblatt" na 
pewno nie spodziewał się takiego końca Swej karje- 
ry politycznej. Warto przypomnieć folę polityczną, 
jaką odegrał Dżawid Bej jako pi zywódca ruchu wol­
nościowego w Turcji z przed 18 laty. W  latach woj­
ny światowej Dżawid Bej Wyróżnił się jako najzdol­
niejszy z pośród wszystkich reformatorów kraju 
i jako doświadczony minister skarbu uzyskał naj­
wyższy szacunek u w szyslkich sfer zagranicą.

NADESŁANE.
Za rabrjkq ta i-adakcja nla ■atmolada

Adw okat

Dr. SZYMON G0TTESMAN
KRAKÓW uL Dietla Ł. 52 —  Tel. 595.

pow róci!
Lekarz dent. Dr. S. FRIEDEKER

powrócM — Kraków, Saitacka 6.

Dr. I. SCHENKER
■pec. chorób chiruryicznycn i narządu moczowego 

ord. od 3 — 5 popoł.
■raków, M . Oartrady 16. — Talafon 2527

pow rócił.

Dr. Zygm u n t WEINDLING
powróci! i ord. w Chrzanowie 

Lampa kwarcowa —  Analizy lekarskie.

•rjl

Dr. Bernard Englander
Kraków, Dletlowska 97. — Telef. 471

_________powrócił
Spedellsto diorób w w n lrzn tw

Dr. Weissglas *
powrócił

Kraków, uL iw. Gertrudy L. 2. - Tal. 1150.

Dr. R. Saphierowa
pówróciła

i ord. w  denlystycf od 10— 12 i 3— 5 popoł. 
ul. iw . Agnieszki 2, I. p. Te l. 4164.
jiiuńHMHeil. i .  u f BU «mi i~ Lxiaoi3uBLaBBaBMb

A d  *. c kat

Dr.LeonWarenhaupt
Kraków, OrotfsKo 49. Te l. 207

powrócił,_____

M a !  Dr. N. S l l l l
Kraków, Gertrudy 8 . Te le fon  1346

powróci!

IZYDOR VOGLER
kierownik zakładu tecbn.-dentystycznego 

Adama Rosensahla
powret ~t

przyjmuje jak davt niej Kraków, Zyblihiewicza L. 10 
od podi i)— 1 i od 3 - 0  popoł.

W niedziele i święta od godz. 10— 1 popoł.

KAKJA ZIMMERMAN0WA
powróciła

i udziela nadal le k c y j . gry  na fortepianie 

Kraków , ul. Grodzka 59.

Leon W ildstosser
ZAKŁAD TECHNICZNO DENTYSTYCZNY  
KRAKÓW, UL. KROWODERSKA 51 ,1L p.

DEMYYSTA TECHNIK
SONNEIlI  LICK

powrócił
Kraków ul. Dietlowska L. 105.

Podzięl owanie.
W szystk im , k tórzy  z powodu bolesnej straty 

okazali nam w yrazy  D raw dz'w ego współ­
czucia oraz wszystkim , k tórzy w zię li udział 
w  obrzędzie pogrzebow ym  nieodżałowanego 
M ęża i Ojca W, p. Józefa E b e rso łlM  
składa serdeczne podziękowanie

Zona i dzieci.
—-aa

Podziękowanie.
W Panu  Drow i Leonowi Silberber- 

gow l K raków  Starowiślna L. 41, za bezin­
teresow ne w yleczen ie  i troskliwą op iekę pod­
czas choroby mej matki składam tą drogą 
serdeczne .B ó g  zapłać*

L e ib ltr  Abraham

MWT-KAlJLSCSJłJLł

BąjiwięKszA- 
ZtDOSrość : HŁMOCILOBIN

DL.a.DfTBOałyCHi:
%S UJUBafCIA WŁ WSiSSTKICH ASTggggf 

I OROOEAIACH -

Nauczycielka
z dyplom em  uniwersyteckim urząb ■ lekcje 
zb io row e  Jeżyka francuskiego d la  dłk>.i

od lat 5— 7, 8— 9, 10— 12 
L iczba dzieci ograniczona. M etody najnowsze. 
Opłata m iesięczna 8 zł. —  Zgłosz. codziennie 
od 3— 4 popołudniu ulica Jasna L, 5, II. p.

NOWO ZAŁ0Z0N Y
Salon mód „FRANCISZKA"

Koletek L! 7 parter
poleca m odele w  w ielk im  w yborze, p rzy j­
muje się roboty w  zakres modniarstwa wcho­

dzące po cenach konkurencyjnych.

Teatr Żydowski, Bocheńska 7. Nieodwołalnie oslątnie 3 występy!
Bo Hat. filmu 1

Jonasa Turkowa
B zli w  sobotę Ł b a .  o g. S wlecz.
. R U M U N I  A" mm [/¥ UllMl)

Kuznedju w 4 akluet
Uwaga W n edzielę popcl

T?um J. Tuikowa. 
pizedktawieu e popu-aine.

Z 3 6 'C i y  gLi.m ed-W ownlk) 
z  jego  partnerką Dyanę Blumenfeld

Udział przyjmują. Djana Dlumenftld, Jonas Turków, H. Nyeenzwajg 
Z. Hirszfeld, II, Bralrasz, J. Wcinberg, Ben Sary I Inni,

eŁy jiU do u aby cia w firmie Aleksander rischlialy 
Grocizku 4G -  a od godz. 0 wieczór przy kosie teatru
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Zmiany statutu Barku Polskiego

(su ) Jak wiadomo, dnia 31 u. m uchwaliło 
nadzwyczajne walne zebranie akcjonarjuszów 
Banku Polskiego zgodnie z  projektem Rady 
Banku zmianę statutu B, P. Zm iany te pole­
ga ją  przedewszystkiem na udzieleniu szero­
kich  pełnomocnictw zarządowi Banku: 1) Ra 
da Banku większością conajmniei 9 członków 
oraz prezesa Banku, za zgodą ministra skarbu, 

mo2c podnieść kapitał zakładowy

0 50 proc., t. j. do 150 m iljonów złotych; 2) za 
zgodą pi ze sa Banku
akcje imienne mogą być zamienione na akcje 

na okaziciela, 

jednak w  licabie nie przekraczającej 10 proc. 
akcji jednego właściciela, a 13 proc. kapitału 
zakładowego;
3) pokrycie 30 proc. może być % ważnych po 

wodów obniżone 
na mocy uchwały Rady Banku, (również 9 
głosami członków Rady i prezesa), zatwierdź o 
nej przez ministra skarbu. Ilekroć pokrycie 
oibiegu biletów bankowych snadnie poniżej 40 
proc. a nie niżej 30 proc., Bank płaci skaibo 
w i podatek em isyjny w wysokości 1 proc. w 
stosunku rocanyln od sumy emisji Ilekroć po 
krycie obiegu spadnie poniżej 30 proc., Bank 
ptari skarbowi od nadwyżki obiegu biletów po 
aad sumę pokrytą w  wysokości 30 proc. —  
podatek według nadrpujących norm: 

rocznie pr2\ pokryciu poniżej
3 ptvse. 30 proc.
6 proc. 27 proc.

10 proc. 24 proc.
aż do 20 pfo<. Włącznie; przy dalszym spad­
ku pokrycia podarek 10 proc. podnosi się o 1 
proc. za każdy spadek o 1 proc. poniżej 20 
proc.

Jeżeli procent pokrycia spada poniżej 30 
proc., stopa dyskontowa musi być wyższa po 
nad 6 proc. przynajm niej o y. część stopy po 
datku, płaconego skarbowi.

Za zgodą ministra skarbu Rada Banku mo­
że większością coi.ajmuiej 9 ^złonków Rady
1 prezesa Banku, podnieść statutowe pokrycie 
obiegu biletów bankowych z  30 proc. dó 40 
proc., oraz do obliczania pokrycia włączyć do 
obiegu bijetów bankowych wszystkie natych 
miast płatne zobowiązania, Po wejściu w ży 
cie 40 proc, pokrycia biletów bankowych po­
w yżej podane zasady opodatkowania będą sto 
sowane przy spadku pokrycia poniżej 40 proc.,, 
37 proc., 34 proc. i 30 proc.

Udział Banku w  kapitale zakładowym przed 
siębiorstw (polska wytw . papierów waitościo 
wych, budowa i prowadzenie elewatorów zbo

żowych, Bank Kredytu eksportowego) nie mo 
ze w  cumie przekraczać 25 m ilj. złotych. Za 
sadniczo Bank przyjmuje dyskonto weksli i 
warantów, płatnych najdalej w ciągu 3 m ie­
sięcy od dnia zdyskontowania, jedyny 
wyjątek dla rolnictwa, termin 6-cio mie­

sięczny,

z zastrzeżeniem, że suma takich weksli nie 
może przekraczać 20 proc. sumy portfelu wek 
slowego Banku.

Do zakresu działania Banku, poza czynno­
ściami em isyjnym i i przewidzianym i w pierw 
szym statucie, należy;

kupno j sprzedaż papierów procentowych, 
państwowych, komunalnych i hipotecznych, 
z leni zastrzeżeniem, ze zapas papierów nie 
może przekraczać sumy 10 proc. kapitałów 
własnych Banku.

Przez uchwalenie powyższy eh zmian uzyska 
la Rada Banku bardzo rozległe prawa. Przede 
wszyslkiem może ona, już bez ponownego zwo 
lywania W alnego Zgromadzenia pudwyższyć 
własną uchwałą kapitał zakładowy o połowę. 
W ażniejszein jeszcze' jest przyznanie Radzie 
Banku prawa obniżenia pokrycia kruszcowo- 
walutowego poniżej 30% . Zm iana ta dokona­
na została za poradą p io i. Kc trimerera, który 
uznał dotychczasowy przepis o 30%-owein p o i 
kryciu za zbyt sztywny i skutkiem tego zawo 
dzący w chwilach krytycznych. W  miejsce te 
go przepisu wprowadzono więc nowy jiolega- 
jący na leni, że w razie obniżenia pokrycia po 
niżej 30% musi Bank Puiskr płacić na rzecz 
Skarbu Państwa progresywny podatek od nad 
miernej emisji.

N iewątpliw ie statut Banku P. stał się przez 
tę zmianę bardziej elastyczny m jak to podno .; 
szą z zadowoleniem komunikaty! urzędowe, ale : 
z drugiej strony przełamanie zasady o pew- i 
nem koniecznem minimum pokrycia kryje w 
sobie poważne niebezpieczeństwa. Jak diugo 
Bank Polski będzie energicznie bronił swej sa 
rnodzielności w  stosunku ao ministrów skar­
bu, to podatek progresywny będzie może ■ los ta 
tecznym hamulcem przeciw inflacji. Gdyby 
jednak kiedyś miał rzad pi zełamać niezależ­
ność B. P. —  a przykładów takich mamy do 
syć w ostatnich latach —  to opłacanie podat­

ku c/d em isji na rzecz państwa nie Dędzk z  JO 
ta żadną zaporą przeciw inflacji.

Poważne zastrzeżenia budzie musi włącze­
nie do zakresu działania B. P finansowania 
budowy elewatorów. Uznajemy w zupełności 
doniosłuść tej kwestji, ale powszechnie przy- 
jętą zasadą jest, że banki em isyjne nie za j­
mują się finansowaniem przedsiębiorstw j-TBf 
myślowych lecz są tylko barkam i banków* 
Przez nabywanie akcyj takich p izedsiętriorstW! 
oraz papierów państwowych i samorządów ycb 
jak również przez przyjmow unie do dyskontu 
weksli 6-cio miesięcznych (od rolnictwa) 
zerwy Banku Polskiego uędą unieruchomione, 
co w  momentach krytycznych może wywrzeJ 
wpływ  niekorzystny. Ulgi dla rolnictwa, w p rj  
wadzone obecną zmianą statutu, kolidują 
wszakże z charakterem banku emisyjnego^, 
którego zadaniem jest wyłącznie kredyt krót 
koterminowy. W  związku z obecną sytuacją 
na rynku płodów rolniczych warto zacytowuć 
łączące się z kwest ją kredytu dla rolnictwa a  
wagi prof. Krzyżanowskiego, zamieszczone w, 
onegdajiszym ,Kurjerze Polskim . Zwyżkę cen 
zboża tłumaczy on następująco:

„Na szali wab ń się ccn v.T Polsce w  kieruii 
ku zw yżkowym  zaważyła ni etyle ilość udzie-, 
lanych kredytów, ile ich jakość. Wobec nie­
słychanie szczupłego zasobu kapitału niepo­
dobna bez szkody udzielać kredytu rolnikom. 
Kredyt rolniczy dobroczynny nie da się pom y 
śleć bez znaczniejszego przypływu kapitału za 
granicznego. Nasze# szczupłe zapasy kapit łu 
pow inny być ulokowane przcdeWszystkiem w, 
kapitale obrotowym, a w ięc w  handlu, a do­
piero tą drogą dostosować się do kieszeni pro 
ducenlów. Nawiasem mów iąc, lej tezy broni­
ło kilku autorów prac konkursowych, nade­
słanych na konkurs Banku Gospodarstwa Kra: 
jowego. ,

O ile chodzi o spekulacyjne kształtowanie 
się cen żyta, a więc o gwałtowne wahania się 
cen, winę tego przypisuję brakowi kapitału w, 
rękach kupców zbożowych, uniemożliwiające 
go im magazynów anie towaru, utrzymyv\ anie 
składów7, regulujących popyt i podąż, a w ięc 
działających wyrównawczo na ceny. Słowem 
mniej kredytu rolnikom, więcej kredytu fcusp 
com zbożowym —  oto rozwiązanie problemu**.

Ostatnia zmiana statutu B. P. idzie nieste­
ty właśnie w kieiunku wręcz przeciwnym re 
mu słusznemu zdania prał. Krzyżanowskiego,

Ożywienie na rynkach włókienniczych
Na łódzkim rynku przędzy bawełnianej pa- f  się wzmaga. Fabryki są zawalone zam ówię- 

nował v/ ubiegłym tygodniu bardzo znaczny niann i  nię mogą częstokroć pokryć całego 
ruch, który obecnie z każdym dniem jeszcze [ zapotrzebowania klientów. Fabryki zarówno

A R K A D JU S Z  A W E R C ZEN K O .

Piękna kobieta
iWSaśotCiiel Widii i urzędeżk państwowy Piiiumaszew 

udał się bo lasu na spacer. Zbliżał się do hnzegu rze­
ki. Jego krótkowzroczne oozy wpiły się w Lustrzaną 
toń rzeczną, Nagle spojrzał na przeci vległy U: zeg, 
gche mieściła się plaża. Na horyzoncie ><łos!tr,z«©l po­
stać ludzką, stojącą w wod!z«e.

—  K'«hk tal.. —  pomyślał Plium »s zew, mrużąc o- 
Czy, które wyglądały jak dwie maleńkie szparki.

—  Jaik pragnę Szczęścia, kobieta!.. — powtórzy] w 
Blyślli. —  Zdaje się nawet, że rrłoda...

Zatrzęsły mu się kolana. Przez ciało przebiegi 
miły dreszcz.

—  Psiakrew, nirdl jljabli wezmą królkcwzirocz- 
Oość! Cóż to za głupie przyzwyczajenie nie zabierać 
ae sobą lornetki!..

PrzcCieral oCZy i wzdychaj.
—  Hm.!. Widzę coś białego w  kratkę... Wszystko 

takie, psiak re „ zamglone... Zaraz, tam jest pagó- 
IWk... Schowam się za krzakami i poczekam... Może 
Ona dopłynie do tego brzegu...

Skierował s>ię w stronę pagórka. Gdy drżącemi rę. 
koma rozgromił galęziie n-gle ujrzał ucznia, leżącego 
zpokojnie w 1. i zakuch.

—- KanaljaL Już mi u ją ł  miejsce!.. —  potnyśral 
Pliur/iaszow zazdrośnie.

W  tej chwili spostrzeż, że uczeń trzymał w ręce 
czarną lornetkę i uważnie obserwował przeciwle­
gły bi zeg rzeki.

Chłopiec odwrócił się, skinął poulul* na Fliiumn- 
szewa i rzeki:

—  Pan też?..
—  Smark iCz! —  pomyślał PliuraaLZow. —  Myśli, 

że ma przed sobą swego kolegę...
Miał zamiar już odejść, ale przypomniał sobie lor­

netkę. schylił się więc i rzc-kł z uśmiechem;
—  Hm... Giek iwe, uo?..
—  Phi, plii .. Cudown i kobieta.. —  odrzekł uoaeń - 

Pysznie zbudowana... Wenus... Co za nóżki!.. Słowo 
daję...

—  Zgrabna?.. —  zapytał Pliumaszew pożądliwym 
głosem.

—  Klasycznie zgrabna!..
—  Co pan mówi?.. —  Pliumasiew mlasną! języ­

kiem, poozem rzekł niezdecydowanie:
—  Pożycz mi pan lornetki na chwilę...
Uczeń kiwnął przecząco głową:
—  Wykluczone!.. Dlaczego pan me labrał swojej 

lornetki?.
Fliuinaszew wyciągnął drżącą dłoń:
—  Na chwileczkę!..

—  Niema mowy! Czy poło skrudłem lornetkę a 
szuflady ciotki, ażeby komuś pożyczyć? Gdyby pan 
ją miał, teżiby mi p  n n.e pożyczył!

—  Tylko na sekundę!
—  Niech pan mi nie przeszkadza!.. Ach.
Uczeń podniósł się z z :emi.
—  Teraz widzę jej pUcy.. Panie, Ou za pltCy!.. Nie 

uwierzyłbym wCale. że coś pudobnego i  t me jo ba 
kwiecie!..

Pliumaszew odwrócił się. Pienił się z zazorosci.
—  Właściwie — nzekł poważnym gtoaem —  to jest 

nieładnie podglądać kąpiące się kobiety. To jest nie­
moralnie!

—  A  sam pan prosił.o lornetkę' P nu \vui’i > ci 
uini« nie?..

PKumasoew zamilkł.
Po chwili rzekł znowu:
—  W yrw ę panu lornetkę z ręki ioiurme pan?., 

JeSttm silniejszy, wygrzmocę pana porządnie!
—  Proszę mech pan sprobóje!.. Za ofa* inki alarm, 

ie wSZy-scy letnicy się zbiegną!.. C « mii zfObią? .. Na],
"więcej Ciotka wytarga iwnae ta uszy!-. Ale pan, u- 

rzęclndk państwowy,. Pan będzie skompromitowany!. 
Ach, teraz się odwróciła!.. Nie. te nóżki!. PoOSakaj 
pan, powiem panu wszystko, CO widzę...

—  Id l pan do djabłal..



„NOW Y DZIENNIK'* niedziela 5 IX. 1928 Sir- 1

Wielkie jakoteż i mniejsze pracują obecnie

teiny tydaień na dwie zmiany. Ceny przędzy 
awełniaiiej uległy ostatnio zwyżce, wobec 

-iBBego przędze angielska, wioska i czeska, któ- 
fe  w  dość znacznych ilościach ukazały się w 
JWarszawie i Łodzi cieszyły się znacznym po­
bytem . Przędzalnie robią tranzakcje przeważ 
b ie za gotówkę, udzieiając minimalnego kre­
dytu  co tłumaczy się wyjątkową dla nich 
konjunkturą Ty lko  za niektóre wyższe gatun 
k i żądano 40— 50 procent gotówką, biorąc re- 
actę pokrycia w dwu do trzymiesięcznych w e- 
"kslach.

Rynki włókiennicze, jak Lódź, Tomaszów, 
Bielak. Białystok i inne notują dawno n iew i­
dziane ożywienie. W szystkie łódzkie i toma 
azowskie fahryki pracują na 2—3 zmiany. Po 
Ważne zamówienia otrzym ały nietylko fabry 
Iki większe, ale również i zakłady średnie, prze 
chodzące jeszcze do niedawna dotkliwy k ry ­
zys,. Zakłady te m ają obecnie nietylko zapew 
n iony zbyt wewnętrzny ale rozpoczęły też du 
żo eksportować, tak, że dzisiaj wynosi liczba 
bezrobotnych w fabrykach średnich tylko je­
szcze około 1000 osób. Łódzki rynek towarów 
wełnianych cieszy się niebywałą frekwencją. 
Zjeżdżają się kupcy z kresów. W arszawy, Po 
znańskiego Pomorza etc. Kupują w ielcy hur 
toWnicy, pośrednicy i dclaliści. Popytem  cie­
szą się właściwie wszystkie gatunki jesienne 
i  ziihówe, szczególnie zaś towary na palta dam 
skie i męskie, kam ganiy i dobre gatunki sze­
wiotów. W arunki sprzedaży są korzystne, 
gdyż wynoszą 15— 20 procent gotówką, a re­
sztę na weksle od 2— 4 miesięcy. Niektórzy 
długoletni klienci dają tylko pokrycie wekslo 
we. Wobec tego kupcy niechętnie operują to­
waram i angielskim i które przychodzą ob:c- 
nie do Polski w bardzo w ielkich ilościach, 
Zwłaszcza, że muszą dawać zobowiązania w 
obcej walucie, w której kalkulacja pomimo 
Znacznej poprawy złotego, na dłuższy okres 
jest wciąż je s ze f ' niepewna. Kupcy warszaw 
scy kupują szczególnie chętnie wyroby toma 
szowkie.

Na rynku towarów bawełnianych popyt na 
Wszystkie gatunki zimowe i niektóre całoro­
czne. Przeważają odbiorcy prowincjonalni, 
którzy kupują towary tanie dla ludności rol­
niczej. Barchany, flanele, ,,bojki“ , „oksfordy" 
.,sybiry“  cieszą się niezwyidem  powodzeniem. 
Niektórych gatunków brak zupełnie i kupcy 
muszą czekać, dopóki fabryki ich nie w ypro­
dukują. Zakłady łódzkie bowiem nie byiy 
przygotowane na tak w ielki zbyt i nie poro­
b iły odpowiednich zapasów. Bardzo wielka 
ilość materjałó\v została pozatem wywieziona 
zagranicę. W arunki sprzedaży są obecnie po­
m imo wielkiego popytu korzystniejsze, co iłó 
maczy się zmniejszeniem liczby protestów do 
minimum. Kupcy płacą i w  lej branży 20 pro 
cent gotówką, resztę na trzymiesięczne w e­
ksle, otrzymując przy zupełuem pokryciu go- 
tówkowem poważny rabat. Horoskopy na

—- Idź pan sam eto djabła! —  odrzekł chłodno 
Uczeń.

—  Arogant!
—  Pan jest większym arogantem!..
Pliumaszew zazgrzytał zębami, chciał kopnąć

chłopca i pójść, ale zasitanowił się i rzekł znowu 
słod kim głosem:

—  Plan jest byczy chłop!.. W ie pan co sprzedaj mi 
Pan tę lornetkę!

—  Sprzedać? A co Qix>tka powie na to?.. Gzy wol- 
ho mi sprzedać obcą lornetkę?

— Ciotce nawet na myśl nie wpadlnue, że pan wziął 
je> lornetkę... Podejrzenie padnie, jak zwykle, na 
dużhę... Zapłacę panu natychmiast gotówką pełną 
Wartość lornetki!

W  oczach ucznia odbijały się dwa wzajemnie zwal­
czające Sie ucznoin.

—  Hm.. Tle pan dlaje?..
—  10 ztotych.
—  Dziesięć złotych?.. Śmiesznie rriało... U  optyka 

*®®ztuje 20...
Chłopiec wzruszył pogardliwie ramionami i znowu 

Począł obserwować przez lornetkę przeciwległy 
**zeg rzeki.

Che© pan 15 złotych? —  zapytał Pliumaszew.
—  Daj mi pan 25 złotych i sprawa będzie zała­

twiona...
To jest podłość!... Sam pan mówił przed obwitą.

przyszłość dla przemysłu włókienniczego 
bardzo korzystne. Jak widać z  dotychczaso­
wych zamówień, przejdzie sezon zimowy pod 
znakiem ciągłego popytu. W zm agający się bo 
w iem  eksport i rosnące z dnia na dzień zapo­
trzebowanie wewnętrzne dadzą fabrykom mo 
żość kontynuowania dalszej, jeszcze intenzyw 
niejszej pracy.

L IK W ID AC JA  STRAJKU W  ŁO D ZI, ,

Strajk w  przemyśle pończoszniczym w Ł o ­
dzi został ostatecznie zlikw idowany. Robotni 
cy przystąpili do pracy, otrzymując 120 pro­
cent podwyżki. Umowa w tych dniach będzie 
podpisana.

Jak wt Fiai ima sic imml
Zarządzenia, wydane przez rząd francuski 

w kierunku zwalczania drożyzny, stosowane 
są już od szeregu dni, można już więc stwicr 
dzić o ile rezuUaty ich praktyczne odpowia­
dają zamierzeniom. Najdonioślejszem z zarzą 
dzeń tych jest dana spożywcom możność zao 
patiywania się w artykuły spożywcze bezpo­
średnio w Centralnych Hallach, czyli na głów 
nym rynku .hurtowym, ą tein samem unika­
nia zakupów u detalistów. Zaznaczyć wszak­
że trzeba, że publiczność ma prawo nabywa­
nia jedynie towarów niesprzedanych, dopiero 
w trzy godziny po rozpoczęciu targu, tak. że 
korzyść, osiągana tą drogą, jest dość względ­
na. Mimo to Wszakże zapewniają spożywcy, dą 
żący grem jaklie do Hali, że w ciągu pierw ­
szych tych dńi próbnych udało się poczynić 
znaczne Oszczędności w swoich zakupach. Po 
zatem celem ułatwienia publiczności możno­
ści zaopatrywania się u hurtowników, na 
wszystkich targńch paryskich umieszczane są 
biuletyny, informujące o dacie przybycia o- 
raz o ilości towaru hurtowego, a także warun 
kach nabywania go bezpośrednio w Hallach. 
Ułatwia to spożywcy orjeiilowanic się, czy i 
o ile taniej może nabyć potrzebne produkiy i 
czy opłaci mu się odbyć w tym celu drogę do 
irlall Centralnych. Oczywiście nabywanie z 
pierwszej ręki nie jest wolne od pewnych nie 
wygód i utrudnień. Tow ar nie jest odpowied 
nio pódzielony, ułożony czy spreparowany, 
brak personalu, nawykłego do obsługiwania 
publiczności, a nadewszyslko brak organizacji 
sprzedaży, nieodzownej do zadawalania pu­
bliczności. Kupujący rozumieją jednak, że mu 
szą ponosić pewne ofiary i decydować się na 
drobne braki za cenę znacznych oszczędności 
które wobec drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby, niewspółmiernej z zarobkami, są 
najdonioślejszym nakazem chwili.

KIMRET jur
F« u!. Gertrudy 28. TeL 823. 'wejście od plant 

Nowy program. Codziennie przedstawieni* 
od godziny 9 wieczór. — W stęp wolny
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Światowa produkcja węgla 
przed i po wojnie

Światowa produkcja węgla, która wynosiła 
w r. 1913 —  1 m iljard 2 IG iniljonów ton, do­
sięgła w r. 1925 cy fry  1 m iliarda 1SQ m iljo- 
nów ton, zbliżając się w  ten sposób do swego 
poziomu przedwojennego. Wzrost produkcji 
węgla po wojnie następował stopniowo i  je­
szcze w  r. 1921 wynosił tylko 797 % produk­
c ji przedwojennej; produkcja zaś roku ubieg­
łego wyniosła procentowo 97,51% tw  stosunku 
do ogólnej ilości węgla wydobywanego w Łi 
1913.

Natomiast, jeśli przyjrzeć się podziałowi po 
wyższych cyfr na poszczególne kontynenty, 
zauważym y odrazu, iż  nastąpiły po wojn ie 
przesunięcia na niekorzyść Europy, jako pro 
ducenta węgla. Otóż gdy w  r. 1913 udział Eu 
ropy w  produkcji węglowej świata w yn os i 
49,87%, to w  r. 1925 spadł on do 45,48%, w 
tym samym zaś okresie czasu produkcja wę­
glowa obu Am eryk wzrosła z  43.72% do 
59,3%, produkcja A fryk i — z  0,71% do 1,42% 
i produkcja Austrałji —  z  1,20% do 1,52%.

Gdybyśmy się cofnęli wstecz aż do roku 
1900, przekonalibyśmy się jeszcze dobitniej o 
produkcji węglowej Europy, która w  tym  
roku wynosiła 60,69% całej produkcji świa­
towej.

Tak znaczny spadek procentowy daje się jed 
nak w  świetle początkowych cy fr wyjaśnić 
nietyle zmniejszeniem produkcji węgła w  Eu 
ropie ile wzrostem je j w krajach innych kon 
tynentów które, zwłaszcza po wojnie, zdołały 
uniezależnić się od produkcji europejskiej i 
rozwinąć swój własny przemysł górniczy.

Rynek praey w Brazylji
Znaczn© zapotrzebowanie robotników rolnych w  

Brązyljii (stan Sam Pauilo) Zostało chwilowo zaspoko­
jone przyjazdem około dwudziestu kilku tysięcy rol­
ni k ów.

Znalezienie pracy fizycznej jest fu Stosunkowo ła­
twe, zarobki jednak są niskie, wahając się pomiędzy 
4 a 7 niiilfejsamd dziennie, zależnie od miejsoowości 
i rodzaju pracy. Bez trudności zliajidują pracę rze­
mieślnicy, Zarabiając przeciętnie 10 do 15 milrejsów  
dziennie. Otrzymanie pracy dla inteligencja, szcze­
gólnie nieposiadającej określonego fachu, jest p ra ­
wie niemożliwe, przyCzeln sytuacja ta wobec dużej e- 
migracji z Europy stale sdę pogarsza.

W  związku ze znaczną zwyżką waluty brazylij­
skiej w przeciągu ostatnich miesięcy nastąpił powa­
żny kryzys w przemyśle i handlu pociągając za sobą 
przesilenie na ryniku pracy.

W  ostatnich czasach daje się zauważyć Wzmożony 
przypływ emigrantów z Polski, przybywających 
pTzez Francję.

Brazylja jako kraj emigracyjny nie stawia ża­
dnych trudności obcokrajowcom. Żadne specjalno 
formalności and też udzielanie prawa pobytu nie są 
stosowane.

Że nowa lornetka w  Składzie optycznym kosztuje tyl­
ko 20 zło ty d i !

—  Jeżeli tio dla pana zamało, zapłaci pan 30... Ach, 
teraz ona się przechyla... Cudownie wygląda... W i­
dać całe nóżki... Te kostki... Powiadam panu..

W pierw  zachwycał się szczerze, teraz oczywiście 
Czynił to dla interesu-

—  Ach, te dołeczki na plecach .. Te ramiona...
—  Panie, daję panu 20 złotych...
—  Tylko dwadzieścia?.. *
—  Nie mam więcej przy sobie.. Oto mój portfel... 

Dwadzieścia złotych i trzydzieści groszy... Weź pan 
razem z portfelem... Portfel zupełnie nowy... Koszto­
wał dziesięć złotyd1—

—  Więcej nie wart!.
Pliumaszew chciał mu cos odpowiedzieć, ale oba­

wiając się dalszej Zwyżki Ceny, wolał milczeć.
—  Oho, teraz znów się przechyla... A  to co?.. Try­

koty rozpruły się W  pewnym miejscu...
—  Słuchaj pan... rzekł Pliumaszew niecierpliwym 

głosem. —  Dam panu prócz portfelu i dwudziestu 
złotych pikantną pocztówkę i noWy scyzoryk..,

—  Ten scyzoryk jest nowy?..
— Kuplłun go wczoraj.,
—  A  ma pan papierosy?,,
—  Mam... Czy mogę pana poczęstować papiero 

Sein? .
—  Skórzana papierośnica?.. Sześć papierosów.. A  !

więc — dawaj pan papierosy z papierośnicy, scyzo­
ryk, pocztówkę, portfel z pieniędzmi a otrzyma pan 
za to lornetkę.

—  Zgoda.. Tylko zostaw mi pan dwa na powrotną
drogę...

—  A lbo daje mii pan wszystkie papierosy, albo nie 
otrzyma pam lornetki...

—  Pro-sizę... Pieniądze może pan przeliczyć.. Tu  
jesi scyzoryk, tu pan ma pocztówkę, papierośnicę I 
portfel... Czy Ona się jeszcze kąpie?..

—  Tak... Teraz stoi w Całej swej okazałości...
Uczeń zabrał wszystkie skarby, uśtzczypnąl PliM-

masizewa w nogę, zagwizdał ostatni szlagier „Pohu- 
jaj swoją babkę"., i znikł w gęstwinie leśnej...

Pliumaszew uśmiechnął się zadowolony, przyłożył 
lornetkę do oczu i począł obserwować; na brzegu o- 
bok plaży stała w płaszczu kąpielowym., jego Żona. 
Marja Pawłówna...

Ręce podniosła do góry i zawiązywała sobie chttft- 
kę na głowie...

Krew uderzyła mu do głowy, Z dziką złością Ci­
snął lornetkę do wody i począł uciekać...

Do mostu, po którym musiał przejść na drugi 
brzeg rzeki, by dostać się do Swej WilM, było jeszcze 
trzy wiorsty..

Pot lał się z czoła, uginały się pod nim nogi, ® 
rozkoszą zapaliłby papierosa ale sztubak, który wy­
strychną) go na dudka, zabrał mu wszystko...
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Wiedcmeści z kraju
Wykroczenia policji przeciw Ży­

dom nie będą tolerowane
W  odpowiedzi Ha interpelację pos. HarlgJaSa i tow. 

w sprawie postępowania policji w  stosunku do lu­
dności żydowskiej, minisiter spr. wewm. p. Młodzia­
nowski zawiadomił Kolo żydowskie, że ministerstwo 
Spr. wewm. -wydało polecenie stsczegóło Wego badania 
earzuitów co do postępowania policji wobec ludności 
żydowskiej i wydania zarządzeń, aby nie dopuścić 
potd tym Względem do jakichkolwiek wykroczeń.

Towarzystwo szerzenia sztuki 
polskiej wśród obcych

cyjnego t inne.
Towarzystwo będzie rozw ijało swą działal­

ność w porozumieniu i pod opieką M. S. Z. 
i  M. W . R. i  O. P. Ma prawo zakładania od­
działów w kraju i zagranicą. Na czele Tow . 
stoi Rada i Dyrekcja jako uigan wykonawczy. 

 c§o---------

Dzięki in icjatyw ie i staraniom grona osób 
ze świata artystycznego powstaje w  W arsza­
w ie  Tow . szerzenia sztuki polskiej wśród ob­
cych. Pierwsze próby założenia takiej insty­
tu cji sięgajią szeregu miesięcy wstecz, kiedy 
to pod przewodnietwem b. premjera i m in i­
stra spraw zagranicznych p. A l. Skrzyńskiego 
odbyło się w Prezydjum  Rady Ministrów 
pierwsze posiedzenie, na klórem stwierdzono 
konieczność istnienia piacówki, propagującej 
sztukę polską zagranicą i zajęto się zorganizo 
waniem Towarzystwa.

W  chw ili obecnej statut Iow . jest już za- 
pNierdzony przez Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych. W  statucie tym czytamy, iż ce­
lem  Tow. jest zaznajamianie cudzoziemców z 
najcelniejszym i objawam i literatury « sztuki 
połskiej —  środkami do lego są: 1) organizo 
wanie popieranie i  rozpowszechnianie prze­
kładów dzieł polskich ua język i obce; 2) urzą 
darnie polskich wystaw, koncertów, widowisk, 
odczytów itp.; 3-) udział w  międzynarodowych 
wystawach, kongresach, zjazdach itp.; 4) opie 
ka nad zbiorami i dziełami sztuki polskiej u 
obcych, inwentaryzacja i  popularyzowanie 
Wśród cudzoziemców; 5 ) systematyczne in for­
mowanie prasy i  wydawnictw  zagranicznych 
•  literaturze i  sztuce polskiej; 6) wydawanie 
własnych publikacji; 7) współdziałanie z in­
stytucjam i rządowemi, prywatnemi oraz po- 
szczególnemi osobami, które podejmują akcję 
zarówno zagranicą, jak  i  w granicach Polski^ 
f )  utrzym ywanie stosunków z pokrewnemi in 
Stytucjami zagranicą i  z osobami prywatne­
m i; 9) prowadzenie w'łasuego biura informa-

U P IO R Y  ŚR ED N IO W IE C ZA . W e środę, 1 wrze 
śnia w  m. Dobrzyniu, pow. Rypińskiego, woj. war­
szawskiego, ma cmentarzu żydowskim znaleziono po­
kaleczoną 4-letniią Julję Goman. Rozeszły się pogło­
ski, ż>e dokonali tego Żydzi w  celach rytualnych. W  
związku z  tem zebrany tłum podsycany przez agita­
torów wystąpił czynnie przeciw Żydom, zamieszka­
łym w miasteczku. Dzięki natychmiastowej inter­
wencji policji, nie doseto do większych rozruchów. 
Kilku Żydów dotkliwie pobito.

1,800 OSÓB B E Z  DACHU. Olbrzymia burza, któ­
ra przeciągnęła ostatnio nad Zawierciem, Według ze­
stawień urzędowych, poczyniła ogromne straty w 
mieściie. Wynosizą one przeszło 150 tysięcy rt. W sku­
tek zawalenia się licznych domów, bez dachu pozo­
stało 1,800 osób ze sfer robotniczych i małorolnych. 
Prezydent Zawiercia udał się do Kielc, aby u woje- 
wody wyjednać zapomogi i kredyty dla nawiedzio- 
nych klęską. D la bezdomnych rozpoczęto rek w iro­
wanie mieszkań.

METEOR. W  lesie Zairętowym, w pobliżu Wilna, 
spadł rozpalony do białości meteor stożkowaty, po­
siadający średnicę około 30 cm.

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  W Y B U C H U  W  DRO­
H O B Y C Z U  JESZC ZE  N IE  M INĘŁO. Z  Drohoby­
cza donoszą, że miejsce katastrofy, gazie nastąpi! 
wybuch behzyny zostało otoczone silnym kordonem 
wojska i policji, gdyż zachodzi obawa dalszych 
wybuchów. Dla względów bezpieczeństwa został e- 
wakuowany sąsiedni dom, mieszczący wiedeński bank 
związkowy. Usunięto wszystkie przedmioty, przy- 
ozetn kasy pancerne poustawiano na rynku.

„SYSTEM 1* W A R S Z A W S K I W  PO L IC JI L W Ó W  
SKIEJ. Ze Lwowa donoszą: W  tutejszym sądzie okrę 
gowym karnym odbyła się rozprawa przeciwko Lu ­
dwikowi Lamikowsikiemu, komendantowi posterunku 
policji w Żydotyozacfa, oskarżonemu o wymuszanie 
kwot pieniężnych. Rozprawa Została odroczona z po­
wodu niestawienia się świadków.

KIM JEST Z A S T R Z E LO N Y  W  W A R S Z A W IE  
B A N D Y T A ?  Policja kryminalna dochodząc nazwi­
ska bandyty, który w pościgu po napadzie na kantor 
bankierski Targownika —  został zastrzelony na pl. 
Teatralnym — odkoniała Sensacyjnego odikrycia. O- 
to stwierdzono, że zabity jest to Stanisław Jarecki, 
brat bandyty Feliksa Jareckiego. Zabity Stanisław 
Jarecki, liczył 25 lat; był z zawodu handlowcem.

W  myśl rozporządzenia Rady Mit istrów z  
dnia 28-go października 1925 r. Ministerstwo 
W . R. i O. P. przystępuje w najbliższym  cza 
łie  do utworzenia gm in wyznaniowych żydów 
skich na obszarze woj. Kresowych.

Celem gruntownego zaznajomienia się z sze 
regiem  kwestyj, niekiedy bardzo skomplikowa 
nych związanych z  ukonstytuowaniem się 
gm in wyznaniowych żydowskich p. minister 
Sujkowski wydelegował na Kresy p, Adalber 
ga, który od 8 lat jest referentem od spraw ży 
dowskich w  państwie. Po 5 tygodniowej po­
dróży wrócił p. Adalberg z przeświadczeniem, 
że ludność żydowska ze wszystkich stron 
przyjm owała radośnie wiadomość o utworze 
niu gm in wyznaniowych, na które nn Kre­
sach pod zaborem rosyjskim  czekała bezsku­
tecznie przeszło 100 lal.

Nadmienić należy, iż w większych ośrod­
kach ludności żydowskiej jak W ilno, Brześć, 
Białystok i Grodno i in. gm iny wyznaniowe 
zostały utworzone piszcz okupantów, niekiedy 
nawet z  szerokiemi kompeienciami, dziś ied

nak gm iny te istnieją właściwie tylko z  im ie­
nia, prawie bez funkcji i bez instytucji w y­
znaniowych, które gminie wyznaniowej w in ­
ny podlegać.

W ybory  do gm in będą się mogły prawdo­
podobnie odbyć jeszcze przed końcem roku b., 
do czego niezbędne jest jaknajszybsze przygo 
towanie szeregu rozporządzeń wykonawczych. 
Szczególnie trudny jest terytorjalny podział 
województw na gm iny. —  których będzie ok. 
130 —  gdyż tworzenie gm in ludnościowo zbyt 
drobnych, a więc m alerjaiiue niezdolnych do 
życia, mogłoby stać się ciężarem dla ludności 
żydowskiej i dla państwa. Utworzenie zaś 
gmin nieco znaczniejszych niezawsze jest moż j 
liwe, gdyż jedna gmina nie może wchodzić j 
w obręb dwóch powiatów, ani gmin politycz- ; 
nych. Ponadto miejscowości, wchodzące pod i 
względem wyznaniowym  w  sklacl jednej gmi j 

| ny nie mogą być zbyt odległe od siedziby gmi 
\ ny z uwagi na trudności komunikacyjne i in. 

Najw iększem i gm inami będą W ilno, Biały 
stok, Grodno, Łuck, Równe.

W esoły kącik
U  F R Y ZJE R A .

Fryzjer (strzyżąc włosy): Pan na pewno jest .m i­
nistrem polskim.

Gość: Skąd takie przypuszczenie?
Fryzjer: Nie umie pan usiedzieć na jednem miej­

scu.

Z  R Y N K U  KSIĘGARSKIEGO.
Wyszli. :: druhu książka pt. ,.Rabi von Bachrach" 

flWinego. ilemeiiUrzem zaopatrzył p. Wojnicz a wstę.

pem p. Kurnatowski. Do nabycia w „Głosie Prawdy".
K A L E K A .

—  Dlaczego ten pan chodzi stale z wyciągniętą 
ręką?

—  Był zatrudniony w policji kryminalnej i z powo­
du przyzwyczajenia dostał paraliżu.

ST A L  SIĘ C ZE R W O NYM .
Pewien komunista, zasiadający w zarządzie w ar­

szawskiego związku zawodowego pobił dio krwi bun- 
dowiłUego działacza.

Uczynił go czerwonym.

Rozmaitości
Dziennkarstwo jako przedmiot 
nauczania w szkołach wyższych

Zarówno w  Niemczech, jak w A n g lji i W. 
Stanach Zjednoczonych zdobywa coraz w ięcej 
znaczenia ssprawa włączenia dziennikarstwa 
do przedmiotów nauczania w  szkołach wyim 
szych, jakkolw iek nauka ta wprowadzona aa 
stała do uniwersytetów cd bardzo niedawna* 
Na wydziale dziennikarskim w uniwersytedł* 
londyńlcsim liczba słuchaczy wzrosła ód a*-i 
szlego roku z pierwotnych 53 na 74, przy czesi 
charakter ystycznem jest, żc liczba studenldl 
(43) przewyższa liczbę studentów. W  Stanadf 
Zjednoczonych po raz pierwszy otworzono la  
kultet dziennikarski w 1905 w Uniwersyteci* 
w Wiskonsin. Na początku bieżącego roku 2001 
docenlów wykładało na 50 dziennikarskich fs  
kultelach w Stąnach przy ogólnej liczbie śltf 
cliaczy, przewyższającej 5000.

Na uniwersytecie w  Illinois wykłady byłyj 
podzielone w ten sposób: na reporterstwo uczę 
szczało 300 studentów; na historję dziennika! 
siwa —  2100; na kurs przygotowawczy —> 
4500; na naukę reklamowania się —  2700; na! 
redaktorslwo —  1500; na etykę dziennikar­
stwa   650; na dziennikarstwo pro\?incjonal
ne —  450 i na dziennikarskie przepisy praw-? 
ne —  450. Nadto są specjalne wykłady pisa­
nia artykułów wstępnych sprawozdań ro ln i­
czych, giełdowych i t p. Pierwsza specjalna 
wyższa szkoła dziennikarska założona została 
w 1908 r. przy uniwersytecie w Missuri i pud 
porządkowana mu w charakterze fakultetu.

iemplaai m il kolei z i ł o w i
Edsel Ford, syn Henryka, znanego właści­

ciela amerykańskich fabryk samochodowych, 
wypracowuje —  jak piszą z New Yorku do 
pisma włoskiego Agenzia di Roma —  irnponu 
jący projekt zastąpienia kolei żelaznych przez 
aeroplany. Ostatnio już nawet nriał Ford ju-. 
nior posłuchanie w tej sprawie u prezydenta 
Coolidge‘a, któremu w yłożył swój plan przei­
stoczenia całego systemu transportowego. Do 
wodzi on że należy fabrykować wielkicini se 
rjam i samoloty metalowe, jako jedynie prak 
tyczne w stałem kursowaniu, przy czem obli­
cza, że można będzie' zbudować aparat za 
38.000 dolarów, czyli o 25% taniej od obecnej 
ceny, o ile zastosowany będzie polecony przeZ 
niego system budowania aparatów ser jurni po 
sto sztuk odrazu. Samolot tego typu, o trzech 
motorach siły 200 koni parowych, będzie mógł 
transportować tonę towarów, tak, że dla prze 
mysłowców w y godniej szem się okaże przesy­
łanie wytworów  swoich aeroplanami, aniżeli 
kolejami. Zaznaczyć też należy , że 1497 prze­
mysłowych transportów przesłanych już zx> 
stało przez Forda na lin ji powietrznej Detroit 
Cleveland- Chicago, z tych zaś 14G7 przebyło 
drogę tę bez żadnego wypadku ani uszko­
dzenia.

W IADOM OŚCI ŻYD O W SK IE .

W  M IEŚCIE O L IV E T  w Stanach. Zjednoczonych
ud,była się konferencja duchownych chrześcijańskich
i rabinów żydowskich. Konferencja miała aa Celu U* 
tworzenie warunków dla lepszego współżycia Zy; 
ió w  i chrześcijan.

W  T E R E S W A  na Rusi przy karpa akiej ucierpiał* 
ludność już po raz czwarty W tym roku od trzędfi- 
ni a ziemi. W  ostatnich dniach trzęsienie ziemi trwft' 
ło pół godiziny. Wiele domów uległo zndSzCzenhh 
Miasteczko to jest zamieszkałe przeważnie przez Ży/1 
dów.

R Z Ą D  P A L E S T Y Ń S K I zamierza wedle r e W  
Berliner Tagblatt zbudować port palestyński me *  
Hajfie lecz we Fundzie. Pismo uważa to za dowód* 
że Anglja pragnie zaanektować półwysep synajiki' 

P R E Z Y D E N T  R Z E S Z Y  Hindenburg oraz Minis*^ 
poczty Stingl nodtt słali depesze gratulacyjne j e d j ^  
mu Wyższemu urzędnikowi Żydowi w  Niemczach E* 
rolowi Filipaohnowi. dyrektorowi poczty w Kołoajk 

W  P O Ł U D N IO W E J  A F R Y C E  zebrano n 
ren Hajessod" 100.000 funtów arterlingów. 
oliairodawców znajduje się jeden minister, -WW* 
Członków parlamentu oral kilku burmistrsów. .
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K R O M K A

Wschód 
słońca 

4 m. 50

Wrzesień

4
Sobota 

25 Elul

Zachód 
słońca 

18 m. 20

Zbiórka na Bejt Lechem
Stowarzyszenie ,,Bejt Lechem w Krakowie 

Urządza w  poniedziałek 6 bm. zbiórkę uliczną 
ha cele Stowarzyszenia. —

W  okresie Świąt zadanie „B ejt Lecliem“ 
Urosło niepomiernie. Bardzo dużo osób, które 
przez cały rok nie korzystają z  pomocy „B e jt 
Lechem \  obecnie na Święta nie mając innego 
Sposobu wyjścia zgłasza się o  tę pomoc. Toteż 
Śtowaizyszenie będzie musiało zaopatrzyć na 
Święta w  różne artykuły spożywcze wiele se­
tek rodzin, na co bardzo znaczne sumy są po­
trzebne.
- ‘Jest zatem obowiązkiem całego społeczeń­
stwa żydowskiego przyczynić się do wydatne 
jgo wyniku zbiórki przez składanie datków pa­
niom, zbierającym  przy stolikach, a nikomu 
ńie wolno się uchylić od lego obowiązku.

Proszeni jesteśmy o sprostowanie, że urzą­
dzona na dochód „Bej '-Lechem herbatka w  
Zawoji p-zyniosła dochodu zł 250.62, a nie—  
jak wskutek omyłki podano —  zł. 130.

Włamanie do biur Organizacji 
Sjonistycznej w Krakowie

Organizacja nie poniosła żadnej szkody.
W  nocy z 3 na 4 bm. dokonano włamania 

do biur Organizacji Sjonistycznej w  Krako 
M e  (u l. Stradom 15) po opuszczeniu tychże 
Liur przez sekretarza Org. o godzinie 10.30 
'Mecz. Sprawcy wyłam ał' ścianę kasy ognio­
trwałej i w y ję li z  kasy gotówkę w kwocie 61 
dolarów i 50 zł. Znajdujące się w  kasie papie­
ry i aokumenta zostały nietknięte. Natych­
miast po ujawnieniu włamania zawiadom io­
na policja zajęła się dochodzeniem. Ze wzglę­
du na ubezpieczenie Organizacja nie ponosi 
żadnych szkód.

Jak się dowiadujemy w biurach Organiza­
cji Sjońskiej nie przechowuje się m im o ubez­
pieczenia żadnych sum, lecz składa się je w  
jednym z banków" Krakowskich. Suma skra­
dziona wpłynęła w  godzinach wieczornych, 
wobec czego niemożliwym było złożyć ją  w  
tanku.

—  C E N TR A LA  KER EN  K A JĘ M Ę TII L Ę I-  
SRAĘL komunikuje: W  niedzielę, dnia 5-go 
trześn ia  rozpocznie, się w całym kraju wielka 
8kcja noworoczna na rzecz Keren Kajemeth 
Leisrael (Żydowski Fundusz Narodowy) połą 
1 zona z rozdziałem tradycyjnego kalendarza 
ha rok 5687. Ze względu na przypadający w 
r°ku bieżącym 25-letni jubileusz K. K. L., spo 
dziewamy się?*, że publiczność żydowska przyj 
htie życzliw ie naszych współracowników i 
hie odmówi datku noworocznego na rzecz K. 
£  L.

— Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE  P R E Z Y D E N T A  I
W y b ó r  w i c e p r e z y d e n t ó w  m i a s t a .
Jak wiadomo, w dniu dzisiejszym nastąpi za­
przysiężenie nowego prezydenta m. Krakowa 

.Karola Rollęgo na nądzwyczajnem posie­
dzeniu hady miasta, zwołanem do sali Tow . 
W zajem nych Ubezpieczeń na godz. 6-tą wie 
c^orein. Przysięgę na wierność państwu i prze 
*iU-zegani< ustaw odbierze od prezydenta Rol- 
*®go wojewoda Darowski. poczem nowy prezy 
dent wygłosi przemówienie programowe. 
.D n ia  20 bm. odbędzie się wybór wiceprezy 
'•“ ■tów m, Krakowa w  miejsce opróżnione 
W*zez prezydenta Rollego oraz nieobsadzone 
Jd trzech lat, tj. od ustąpienia posła Dra Bo_ 
Raw skiego. Sprawa ewentualnego ponow ie- 
■ ta wyboru urzędujących wiceprezydentów 
hte została jeszcze przez sekcję prawnicza roz 
łfzygnięta.

—  N O W A  KO M ETA. Z obserwatorjum kra 
kowskiego komunikują: W  nocy z 1 na 2 bm. 
prof. gimn. dr- A. W ilk  w  Krakowie, zauwa­
ży ł na niebie nisko na zachodzie zjawisko 
świetlne w  postaci komety 6 wielkości, poru 
szające się wśród gwiazd ze znaczną szybko­
ścią. Jeżeli była to kometa.. wówczas musiała­
by być w  bezpośredniem sąsiedztwie z ziemią. 
Celem umożliwienia natychmiastowych ba­
dań, obserwator jum  krakowskie telegraficznie 
zawiadom iło o tern spostrzeżeniu oprócz, cen­
trali astronomicznej w  Kilouji, również obscr 
watorja amerykańskie, gdzie dzięki później 
zapadającej nocy zjawisko mogło być ewen­
tualnie obserwowane niezwłocznie.

D r W ilk  już w  roku zeszłym odkrył niezna 
ną kometę, którą nazwał , kometa W ilka—  
Peltier".

—  PR YW A TYSC 1 W  SZKO ŁACH  PO W SZE  
CHNYCH. Z  Rady szkolnej mieisk r j komuni 
kują: Dzieci w  wieku szkolnym, które* z róż­
nych powodów nie mogą korzystać z nauki 
szkolnej muszą być w  każdym razie zapisane 
do jednej ze szkół powszechnych, a rodzice 
tych dzieci mogą następnie uzyskać pozwolę 
nie na umieszczenie ich na liście pry watyslów. 
Pozwolenie takie jest ważne tylko na bieżący 
rok szkolny i musi być w razie potrzeby coro 
cznie odnawiane. —  Rodzice, uchylający się 
od wypełnienia tej powinności, narażają się 
na kary, ustawowo przepisane.

—  SZKOLONE AM BU LATO RJU M  D E N T Y ­
S TYC ZN E  przy M iejskim  Urzędzie Zdrowia 
(Poselska 12 parter) zostanie otwarte w  ponie 
działek 6 bm. Godziny przyjęć codziennie od 
2— 4 popołudniu z wyjątkiem  niedziel i świąt. 
Ambulatorjum prowadzi jak w latach poprze 
clnich Dr Ludw ik Grabczak.

—  W A L K A  Z JAG LICĄ. Dnia 2 bm. zw ie­
dził wojewoda krakowski p. Darowski zakła­
dy lecznicze Uniwersytetu Jagiellońskiego dla 
dzieci jagliczych w  W ilkowicach. Kurator za­
kładów prof. Godlewski przedstawi! wojewo­
dzie konieczność rozszerzenia akcji walki z ja 
glicą i skoncentrowania je j w  powyższych 
zakładach; jako najbardziej nadających się |

: do tego celu. Akcja ta wym aga większego po­
rozumienia się tak samorządów jak  i  woje 
wódz'.w, głównie województwa kieleckiego.

—  M IEJSKI KIOSK K W IA T O W Y , W  dniu 
1 bm. otwarty został m iejski kiosk kwiatowy, 
przy ogrodzie h audio wy fn vis a vis cmentarza 
rakowickiego, guzie odbywa się sprzedaż 
kwiatów doniczkowych, ciętych, bukietów, 
wieńców7 iip. po cenach m ożliw ie niskich.

—  O URUCHOM IENIE P IE K A R N I MĘCHA 
N ICZn EJ. W czoraj przybył do Krakowa de­
legat ministerstwa spraw wewnętrznych dyre 
ktor departamentu p. SchwalLe celem przeko 
nania się na miejscu jakie inwestycje są po­
żądane dla uruchomienia m iejskiej piekarni 
mechanicznej. W  sprawie tej odbył p. Schwal 
be konierenrję z  wiceprezydentem W ielgusem 
Jak wiadomo, .magistral krakowski wniósł me 
m orjał do rządu, domagając się kredytów w  
kwocie 250,000 zł. na dokończenie adaptacji 
piekarni mechanicznej.

—  R ZE C ZY  ZN ALE ZIO N E . Magistrat w 
wykazie rzeczy znalezionych za miesiąc czer 
wiec i lipiec wym ienia torebki dąmskie, pu­
gilaresy, portfele, różne części garderoby i 
bielizny, okulary, klucze książki walizki, pa 
rasole, pierścionki broszki, zegarki meskie z 
łańcuszkami, srebrne, zegarek zloty damski 
itp. Po odbiór rz.eczy można się zgłaszać w 
W ydzia le V  magitratu, I  piętro, drzw i Nr. 16 
m iędzy 8— 10 rano. •

—  Z A G IN Ę Ł A  SIU ŻO NA. Jan Nowak, rolnik 
z Obraziejowic, pow. Miechów zgłosił, że dnia 2 
bm. zaginęła mu żona Stefanja którą przywiózł do 
szpitala w Krakowie.

—  D W IE  K R A D Z IE Ż E  STR YCH O W E. Pinikus 
BlaSer, kupiec zumicsizkały przy uliCy DietlowSkiej 
17 w Krakowie doniósł, "że 2 bm. zauważył, iż ze 
strychu skradziono mu większą ilość bielizny nie­
ustalonej wartości. —  Józefa OsiadaCZ, zam. przy 
ulicy Miechowskiej 1. 18, doniosła, że w nocy z. 1 no 
2 btn. skradziono jej ze strychu po rozbiciu Zamków 
przy kufrach palto, futerko damsikie, noże, widelce 
itp. łącznej wartości 350 zł i dokumentami osób.

—  O K R A D Z IO N Y  W  PO CIĄGU . Mikołaj Jacków 
kierownik fabryki , Erna' we Lwov,ie zgloSił w V I 
IComisarjacie policji na dworcu krakowskim, że W

V
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Czasie jaizidy pociągiem poisp. Nr. 204, (k ia  2 bm. 
skradziono mu w poraedzdjale I. klasy na przestrzeni 
•Rzeszów-Tarnów marynarkę z portfelem zawiera ją- 
Cym kwotę 1.100 złotych, paszport zagraniczny i in­
ne dokumenta osobiste. -— Chaim Konar, rabin, za 
mieszkały przy ulicy Lwowskiej 12, zgłosił że 1 bm. 
zgubił lub mu skradziono na dlwarCu kolejowym 
portfel Skórzany z gotówką 350 złotych i dokumenta 
md <>Sob. .

—  W Ł A M A N IE D O  U R Z Ę D U  POCZTOW EGO.
Powiatowa komenda policji w Brzesku doniosła do 
Krakowa, że w nocy z 1 na 2 bm. skradziono w U- 
rzędzie pocztowym w SzGzurowej po w. Brzesko ka 
setkę żelazną zawierającą 5.000 złotych i pewną i- 
kdć znaczków pocztowych.

 >?■■'----------
—  M IN IS TE R STW O  SKARBU przeniosło 

Pana Izraela Wei-sbroda, starszego inspektora 
celnego na własną, prośbę w stan spoczynku. 
P. W eisbrod cieszył się wśród ko legów . jako- 
też w  sferach kupieckich w ielkim  szacunkiem 
i poważaniem.

 o§o----------

_  H E A TID -PR ZYSZŁO SC . Dziś w  sobotę 
dnia 4 września odbędzie się plenarne zebra­
nie, połączone z referatem. Początek punktual 
nie o godzinie 4-tej.

----------o§o----------
— M E E K A Z  H ACEIR IM  (Krakowska 41). Dziś 

(w  sobotę 4 hm. o godzinie 2.30 pop. zebranie Człon­
ków. Na porządku dziennym sprawy bardizo ważne. 
Referują pp. Nessel i Mandel H.

 c§0--------
— H ITACH D U T, OŚW IĘCIM . Dziś w  sobotę re­

ferat Dr. N. Schwarza w sali StOw. „Hitachdut''.

—  J U Ż  W  X IX . ST U L E C IU  odkryto wybitne 
właściwości czerwonego wina „Hygea Perle '1 dla nie 
dofcrwnLslych, a współczesno powagi lekarskie pole­
cają je w wypadkach anemji, biegunki i zaburzeń 
łoląjdikowyoh.

■  .............. ■■■ ~ ~  —na

t. teatru, literatury i sztuki
—  Z  T E A T R U  M. IM. J. SŁO W ACK IEGO . W  

„Księciu Niezłomnym”, który otworzy bieżący sezon 
lo  go września zaprezentuje siię publiczności szereg 
wowo pozyskanych sił męskich naszego zespołu. Ro­
lę tytułową na pierwszych spektaklach wykona dyr. 
Z. Nowakowski, poczerń dublował będzie p. Soch a. Ro 
Ię Króla Fezu odtworzy p. Komarnicki, pozyskany 
s teatru łódzkiego. Mu lejem będzie p. Surzyński, a- 
Biant-bohater z teatru lwowskiego, Talutantem p. 
Suchoicki, Alfonsem p. Brodzikowski, dotychczas 
Członek „Reduty”. Forma dekoracyjna zgoła różna 
od dawnych projektów p. K. Frycza jest dziełem p. 
Kudewicza, świeżo pozyskanego dekoratora naszej 
sceny. Z nowa pozyskanych sił kobiecych przedsta­
w ią  kię w „Grubych rybach dwie młode amantki 
liryczne: pp. Zofja Barwińska, córka dyrektora tea 
tru lwowskiego i p. Kostecka.

—  T E A TR  P O P U L A R N Y  „NO W O ŚCI" „Jar­
mark małżeński*1, znakomita krotochwiila w 3 aktach 
którą na wczorajszej pr cm jer ze tak owacyjnie przy 
jęto i burzliwie oklaskiwano, powtórzoną będzie 
dziś \v sobotę 4 bm. o godzinie 8 wieczór w doskona 
łej prem jerów ej obsadzie. Jutro w niedzielę o godzi 
nie 4-tej ppotudniiu i o godzinie 8-mej wieczór nie­
zrównana „Podróż po Warszawie". W  przygotowa 
niu „Krakowiacy i górale”.

—  J A N IN A  K O R O LE W IC Z  W A Y D O W A  I  
A D A M  DIDUR, słynni śpiewacy, którzy zarówno w 
Europie, jak i w Ameryce, zawsze etl t u.Zja Stycznie są 
witani i których każdorazowe pojawienie się na estra 

■ dzie budzi zrozumiałe zainteresowanie, wystąpią w  
Krakowie, dziś, tj. w Sobotę, 4 bul. o godzinie 8 wie­
czór w Starym Teatrze z jedynym wieczorem pieśni i 
aryj. operowych. Pozostałe bilety do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8 i od godziny 6 wieczór 
przy kasie Starego Teatru.

R E P E R TU A R Y  T E A T R Ó W  KRAKO W SKICH  
T E A T R  Ż Y D O W S K I (ul. Bocheńska):

(p«CZ o godz. 8 15 wiecz.
Sobota; „Rumunka” (Orzeł czy reszka?)

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI".
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

Sobota: „Jarmark małżeński'1.
Niedziela o godz. 4 pop.: „Podróż po Warszawie”, 

wiecz.: „Podróż po Warszawie".
■u l ł  . i . ' Mm n i i ni ii~-ir.ii.-— ■ '

Tym  P. T .  Prenum eratorom , któ- 
zy nie odnow ią b e z z w I o c z n i e 

prenum eraty wstrzymamy z dniem  
I  bm . wysyłką nas*©*»*» pisma.

K i n o t e a t r  u i .  S t r ^ d o m  L .  15.
Dziś prem jera w ie lk iego  arcydzieła film ow ego  osnutego na tle W ie lk ie j Wojny

Św iatow ej 1914 —  1918 p. t.:

„ O S T A 7N I  P O C I S K
8 aktów  rozkiełznanych instyktów, wojny, namiętnej miłości i fatalizm u.

W  gli ro lach : piękna, pełna słodyczy ' tragizmu B L r W £ K E  SU E E T , oraz uosobienie 
m łodzieńczego piękna i odw agi B e M  L Y O N .  —  N iezrów nane zdjęcia wojenne. —  
Bom bardowanie z aeroplanu. —  Filtn ten to prawdziwa rewelacja naszego repertuaru. 
Nad program : Najw eselsza  kom edja w 2 aktach p. t. „ D Y N A M IT * *  w  gt. roli słynny 
kom ik Pikrat i jego  pies R a d jo .  —  Początek seansów o g. 5, 7 i 9 w  n iedzie lę  o g. &.

1 giełdy
Giełda krakowska z dnia 3 września. Zieleniewski 

I— V 14— 14.25, „Trzebinia" 0.50—0.53, Górka 17.C0, 
Teipege I— VI. 0.30, Polska Nafta 0.45—0.46, Azot 

I— IV. 0.30, Krakus 0.33, Chodorów 96.C0.

Giełda p łodów  rolniczych w KraKowio z dnia 
3 bm Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 

czeiw. i żó! ta kraj. dwor. 72 73 45' 0— 16*00, pszenica 
targowa 72/73 43C0-44 60. żyto dworskie kraj. 68/69 
33'50— £4*50, żyto targewe 63/65 32 00— 33 00, jęczmień 
na krupy "7'00— 30 00, jęczmień na paszę ( 0 00 -  OirOO, 
kukurudza krajowa 28'00—29'00,kukurudza Cinąunntiuo 
COOO— C0G0, siano słodkie nowelOCO— 1100, sianó 
średnie 8 00- 0 00, słoma długa 4 50—5 00, słoma mie­
rzwa luzem 4'00-4'50, ziemniaki stołowe 7'(.0 — 8 00 
mąka pszenna okr, krak wym. 45 proc. Nr. 87' 0 — 19 00 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. S400 -f500  
mąka pszenna okr. krak. wym. 70 proc. 61'00 - 6 .'00. 
mąka psz. z młyn kong. Nr 0000 50 proc. 8 l OO 83'0 . 
mąka pszenna z młyn. kong. gnsikowa 14 00—8 /fO 
mąka pszenna z młyn kong. chlebowa 00 00— 00 00, 
mąka żytnia okr. krak. wymialu tO proc. 54'. 0— 55'5D. 
mąka żytnia okr pozn. wymiału 65 proc. 56 00 — 57 00. 
otręby żytnie :S'50— 19 00, otręby pszenne i t '50 19 CO, 
pęcak zwyczajny 60 proc. 53'00-54 00. pęcak okrągły
5/00-5300, siekanka jęczmienna — 00------ '00, kasza
jaglana krajowa 0000— 0 '00, kasza jaglana zagraniczna 
00 ( 0— 00 00, kasza tatar, cała 75 00—76'tO, kasza tatar, 
łamana /300— '.4'00, kasza tarnopolska 7500—7b'tÓ 
ryż cały Burma II. 92 00— 94'00.

Tendencja ogólna: słaba, dowozy średnie, popyt maty

Giełda warszawska
W arszawa 2 bm. tPAT.i G iełda waluty.

Dolary 8'97, sprz. 8'99 kup. 8'95.
Belgja 25 05, 25'11, 25 99.
Londyn 43 S0, sprz. 43*91', kup. 43'6'J.
N. Jork 9'— , sprz. 6 '02, kup. Ł/98.
Paryż 26 8 i. sprz. 2t.'81, kup. 26'fc>9.
Praga 26 <2 spre. 26'<5 kup. 26 t6,
Szwajcarja 174 25, sprz. 174 64, kup. 173 81,
Włochy 33 10, 33 18, o3'G2.
Wiedeń 127'4U, sprz. 127*72, kup. 127*08,

Papiery procentowe: 8-proC. pożyczka kooiWersyj 
na 157, 5-proc. pożyczka kon.wers.yjna 51—52 3/4, po 
życzka dolarowa 72— 72 1/2, pożyczka kolejowa 157- 
153. Tendencja utrzymana.

Akcje: Eank Małapolski Kraków — *— Bank Prze­
mysłowy Lwów Od 6 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 7 50, 
Pula 6*50 W ild —* Cęgielski 1950, Parowozy 0*44 Za­
wiercie 19 i5 Zegiuga 1/25 Polska nafta 0 60, Siła i Swia
tło 27'— Chmielów Starachowice 2'20, Pocisk 1'90
Zieleniewski 15 5 Żyrardów 1375 Chodorów 100*-—

Giełda wiedeńska
G *etd a  w ie d e ń s k a  z cfnie S b .  m . (PA1 

E e w iz y . Amsterdam 2f352, Belgrad 1246, Berlin 16s*81 
Bruksela 1964, Budapeszt 9908, nnkareszt 3a2, Chry- 
stania —'—, Kopenhaga 187'80, Londyn 3431, Madryt 
ft<i'5o, Ifledjolan :562, Nowy „ork 707— , Paryż 2083 
Piaga 2094, tofja b 'll,  Sztoki.otm l8b'20, Warszawa 
<8'C5 ■— 78 55, Zurych 130'52 dolary 7c4*— , belgijskie 
— *— bułgarskie — *— duńskie — '— marki ni emieckie 
10798, angielskie 34-24, jugosłowiańskie 1244- norwet 
skie* — , polskie 7?'80— .8 80 rumuńskie 3'02, szwedz­
k ie — *— szwajcaiskie 10 '20  hiszpańskie—*- czeskiu 
2c0o, w ęgierskie 9905  luieckie — ■ —

A k c je : Zieleniewski l i r  , Silesja .9 80, Fanto 133 
Bal. karpaty 1131, Galicja 1090, Siersza 40', Bank 
niałogolski , tank Hip. —'. lepege — *— .

Giełda zuryenska
Zurych 3. 9. PAT. Zamknięcie. Paryż 15.30, Lon­

dyn 25.14 1/8, Nowy Jork 5.17 3/4, Belgja 14.375, 

Wiochy 18.86 1/4, Hiszpanja 78.675, Holandja 207.50, 
Berlin 123.275, Wiedeń 73.13 3/4, Sztokhojm 138.55, 

Oslo 113.50, Kopenhaga 137.5625, Sofja 3.75, Praga  
15.35, Budapeszt 0.7245; Bdałogiród 9.1275, Ateny

5.S0, Konstantynopol 2.78 3/4, Bukareszt 2.60, PLatt 
singfors 13.05, Buenos Aires 209.25. Tendencja ajpp* 
kojna.

Giełda paryska
Paryż. 3. 9. PAT. Londyn 164. Now y Jork 33.77, 

Belgja 93.75, Hiszpanja 514, Wiochy 123.25, SzwajOD 

rja 652, Danja 896, Holandja 1353, Norwegja 740. 
Sz\0'ccjii 903, Rumun ją 16.68, Niemcy 804.

Giełda londyńska
Londyn. 3. 9 PA T . Nowy Jork 24.85 5/8, Hoi»n> 

dja 12.11 3/8, Francja 164.25, Belgja 175.50, Włochy;
133.25, Niemcy 23.39, Szwajcarja 25.14, Hiszpanj*. 
31.915, Dalija 18.28, Szwecja 18.145, Norwegja 22.14* 
Hckiingfors 192.68, Praga 163.75.

Giełda nowojorska
Nowy Jork. 3 9. (A W ) W arszawa 11.25, Londyn 

485 5/8, Paryż 303 1/2, Wiedeń 14.12, Praga 296 1/4* 
Wiochy 371, B/lgja 279 1/2, Budapeszt 14.1*2, Szwaj 
carja 19.31, Hełsingfori 252, Sofja 72, Holandja 4007, 
Oslo 21.9‘2, Kopenhaga 26.55, Sztokholm 26.77, Hi­
szpan ja 15.18, Tokio 48.10, Bukareszt 50, Borbfl 
23.81, Belgirad 177, Montreal 105.15.

PK O  N A  TA R G A C H  W SCH O D NICH  WE LWO­
W IE . KUJencf Targów  WsclKzdr.icll, oraz uczestnicy 
obrotu czekowego i oszczędnościowego PKO, zyskk 
ją podczas tegorocznych Targów poważno udogoJ 
nienia. dzięki zorganizowaniu przez Pocztową Ka*C 
Oszczędności swojego biura na terenie Targów, tjł 
od 5 do 15 Września 1P26.

Adres biura: „PKO Targi Wschodnie, Lwów”, p l 
wiłon Nr. 16. B iu ro 'to  przyjmować będzie wpłaty, 
w obirocie czekowym i  oszczędnościowym, uskutecz­
niać wypłaty oSiCzędmośCiowe, oraz realizować bę- 
diziie przekazy telegraficzne, które umożliwią bezpo­
średnie Wypłaty na Targach.

R Y N E K  Z B Y T U  D LA  P O LS K I W  A L G lB
RZE. Konsulat polski w Algierze donosi, 
na rynku tamtejszym pożądane są następują*1 
ce polskie towary: szkło, ceramika, narzędzi® 
maszyny, tkaniny, cukier, Konsulat gotów je*t 
wskazać poważniejszych przed ta w  i ciel i di® 
wszystkich tych gałęzi przemysłu.

TE  L E GJR A N Y
Zbliżenie włosko-rumuńskie

Wiedeń. 3. 9. PAT. Pisma donoszą z Rzymu, W 

podsekretarz j>aństwa Grandi oświadczył na. przyjS* 
ciu dziennikarzy zagranicznych, że gen. Averes</J 

przybędzie w połowie mieniąca do Rzymu. Jest prd 

wdopodobnem, że W czasie jego wizyty zawarty za­
stanie z Rumunją układ przyjaźni oraz układ handH 

wy. Kwestja beasarabsika nie będzie wogóle porusz#* 
ną, gdyż W iochy podpisały już protokół paryski.

Gen. Wu-Pei-Fu złożony z urzędu
Wiedeń. 3. 9. PAT. „United Press” donosi z • Pe*^ 

nu, że marszałek W u-Pei-Fu zestal przez swego 

władnego generała Gzin-Yn-RaO złożony z unzędu 

jako jeniec na pokładzie okrętu wojennego 

ziony do Jangtse.

Krwawe walki policji ze strajkującymi
N ow y Jork. 3. 9. PAT. Tel. Comp. Z Bode Island 

donoSłzą o ostrych starciach w związku ze strajkiem 
robotników tkackich. W  Manhill policja musiała u- 
żyć granatów ręcznych oraz rewolwerów. Jest bar 
dzo wielu m u:''-,v(*h. Starcia trwają nadal. Do

Manhill odeSzly oddziały wojskowe Ceiem przywTĆ^ 
nia porządku. Przędzalnie W ProWldence c* oC*®2  
zostały drutem keflezastym gdyż strajkujący zagr®* 
li ich podpaleniem.
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Wrzenia w Hiszpanii
(Telegram  własny „Now ego Dz.ennika")

W iedeń, 2 9. (D ) Donoszą z Madrytu że 
Pttnuje tam zdenerwowanie. Ubiegłej nocy 
•łychać było tajemnicze strzały co lo  których 
U k i nie umiał udzielić jakichkolwiek w yja- 
*iień. Powszechnie oczekują powrotu króla 
flo Madrytu. Oddziały wojskowe przemaszero 

w wielkich ilościach przez miasto. P o ­

dróżni z prow incji opowiadają, że wszystkie 
stacje i mosty są pilnie strzeżone, a u podróż 
nych przeprowadza się rew izje w poszukiwa­
niu za bronią.

„D a ily  Express“  donosi, że król hiszpański 
zamianował gen. Damaso Berengcra dowódcą 
wojskowej św ity dworskiej.

IM IHn Wit i  me lntsieiia i i i  di U
Vfcedeń. 2. 9. PAT. „United Press" donosi z N o ­

wego Jorku, że na Azorach ciągle odczuwa się je- 
Itoze trzęsienia zielni. Wedle ostatnich wiadomości 
Obitych zostało 800 osób, zaś 200 ranionych. W

Flamangas zniszczonych zostało 400 domów. W s z y s  

Cy więźniowie zostali wypuszczeni ze względu na ino 
żliwOść zawalenia się budynku więziennego.

Sowiety płacą długi wojenne Ameryce?
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

. Waszyngton, 2 9. (D ) Słychać, że Rosja
dała pólofiejalnie do zrozumienia, że jest
*kłonna do uregulowania długów wojennych.
iW Białym  Domu oświadczają jednak, że Ro-
*ja musi uczynić najpierw projekt konkretny.
któryby się nadawał do dyskusji, zanim ro- 

-  ..

syjscy reprezentanci będą mogli przybyć w  tej 
sprawie do Waszyngtonu. W  ogólności jednak 
nie będą amerykańskie kola urzędowe reago 
wać na półoficjalne kroki rządu sowieckiego, 
domagając się propozycji oficjalnych.

I
RoboUnlcy so d zą  s N  na a rb ltra i rządu.

Telefonem  od naszego korespondenta.

Warszawa, 3 9. (S in ) Zatarg w przemyśle , botniey zgodzili się na arbitraż rządu.
Węglowym o place, który w swych skutkacl 
biógł spowodować strajk generalny w tym 
Przemyśle, został zażegnany wobec tego, że ro
^  ■li.,............  ■ ,    |

W  związku z Icm dobędzie się jutro rano 
w Katowicach posiedzenie komisji arbitrażo­
wej pod przewodnictwem p. Tarnowskiego.

i i u i i j j o

100 osób p o d  kluczem —  Policja wkracza d o  mieszkania posła.
Warszawa. (A.W ) Ubiegłej duby policja polilycz- 

|H tk.KOnala licznych aresztowań wśród młodzieży 
,ei:: „ .iityćzin-j w Warszawie. Ogótein nresizlowano 
*00 osób.

Warszawa. (.\W ) Wczoraj wieczorem policja po- 
JilyOzna przeprowadziła rewizję w mieszkaniu posła 
N.P.Ch. (Niezależnej Pairtji Chłopskiej Balina, o- 
^zymirwszy z,a w i adomii eraie, że w mieszkaniu tegoż po

sla mieści się konsp iracy jny  koinin-t pomocy wię­
źn iom l>(iUivCz:ilym. W  chwili gdy polic ja wk roczy­
ła do  mie:Kicania odbyw a ło  się właśnie zebranie koli 
spiraCyjne, złożone z 10 osób  w  lelll IrZy kobiety . Je 
dna z nich była sekretarką komunistycznej pa d i i  
polskiej.  Podczas  r ew iz j i  zabrano szereg teczek i pa 
pi.erów obc iąża jących  aresztowanych. Aresztowan i 
zostali przekazani do dyspozyc j i  sądu śledczego.

Policjanci będą strzelać dc napastników
Rozporządzenie kom . rządu w  W arszawie z pow odu ostatnich

napadów  bandyckich.
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 9. (S in ) Na mitrach miasla roz 
kpiono dziś rano obwieszczenia komisarza 
^ądu g< n. Sławoj Skladkowskiego, w którem 
komisarz rżądu ostrzega, że celem podniesie­
n ia  powagi funkc jonarjuszy policji paiistwo 
i^ej, otrzymali oni polecenie ścisłego stosowa 
hia się do par. 25 czasowej instrukcji dla po­
łę  j i państwowej o użyciu broni palnej. Pa- 
r&graf ten mówi, że policjant może używać

broni palnej w wypadkach obrony i dla odpar 
cia niebezpiecznego napadu, zagrażającego ży 
ciu lub zdrowiu policjanta. Wszelkie więc tar 

gnięcic się na policję będzie natychmiast od­
parte z całą dla napastnika bezwzględniością. 
Rozporządzenie gen. Sławoj-Skladkowskiego 
wywołane zostało ostatniemi zuchwałemi na­
padami* bandyrkiemi w  Warszawie.

i  ostatniej d w  iii

i  miii i
Churchi l pcśrednłciy.

(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

wiwzora rząd nie uii/vmai jeszrzapficja lnej 
propozycji ze strony górników, panuje w tu­
tejszych kolatfr optymistyczny nastrój. Biuro 
Reutera stwierdza, że nadzieja likwidacji slrąj 
ku przybiera realne kształty.

 o§"> -

Wielki pożar w Warszaw:e
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 9. Sin. Dzisiaj rano na przedmieściu 

warszaw skiem Sielc wybuchł-pożar w fabryce pasły 

do obuwia ABC. Pastwą płomieni padły zapasy uro 

wCa, jak oCet, benzyna i farba Straty bardzo znaczne. 
W  gaszeniu pożaru wzięły udział wszystkie odziały 

straży ogniowej.

Zmiany w dyplomacji czeskiej
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Praga. 2. 9. (D ) Słychać, że w najbliższym czasie 

ma ustąpić wiceminister spraw zagr Girsa. Girsa 

był dotąd prawą ręką Benesza, obecnie jednak za­
szły pomiędzy nimi tarcia na tle afery Gajdy. Na miej 
sce Girsy ma być powołany dotychczasowy poseł 
CzeskO-slowacki w Berlinie dr. Kroft. Girsa nato­
miast jest upatrzony na stanowisko posła CzeSko-sto 

Wackiego w Moskwie.

f o n t  mm raiiMs-austriatki
(Telegram  własny ..Nowego D ziennika")

Bukareszt, 2. 9. (D ) Dziś został tutaj podpisany 
traktat roz jem czy  rumuńsko-austrjacki.Układ wzoro 
w a n y  jest na ana log icznym traktacie ruimuńsjco- 
S7wajCarskim.

Ma stanic pasm u n  Wiedsie
Wiedeń, 2 9. P A T . Za urzędnikiem admini 

slradyjnym dziennika „Stunde" Alfredem Siat 
na rozesłane zostałv iisty gończe z powodu 
popełnionych wyite^fawi. _

Mm  ustanawiała nowy m M  ioMi*
Paryż, 2 9. P A T . Jak donoszą pisma dwaj 

lotnicy francuscy postawili nowy rekord świa 
towy przebywając przestrzeń 5.200 kin. w  27 
godzinach bez lądowania.

W arszawa, 3 9. (A W ) Dyrekcja monopolu 
państwowego wpłaciła wczoraj do skarbu pań 
siwa 25 m iljonów złotych, jako dochód za sier 
pień. Łączny dochód od początku lb. wynosił 
167 m ilj. zł., tj. pokrywa około 1/6 wydatków
państwowych. __

Paryż. 3. 9. (K ) Prezydent Doumorgue podpisał 
dekret mianujący Daeschmera ambasadorem w Aa  
górze a Ponsoła wysokim komisarzem w Syrja, w 
miejsce sen. JouV0neła.

Londyn. 3. 9. PA T . Wolf. Times donosi z Hong 
Ko-ngu, że według doniesień chińskich z Szanghaju 
zmarł wczoraj gen. Wu-Pei-Fu. Jego następcą min 
no-wany zastał gen. Czinyunao.

Paryż. 3. 9. (K ) Sekretarz stanu dla spiraW skarbu 
Mellon wyjechał dziś z Paryża do Londynu.

Berlin. 3. 9. P A T  Gabinet Rzestzy ustalił wczo­
raj skład delegacji niemieckiej na Zgromadizanie Ld 
gi Narodów. Do delegacji tej wchodzi minister spr. 
zagranicznych Strese-mann sekretarz stanu dr. Schu 
bert, dyrektor ministerjalny dr. GauS, posłowie dO 
Reichstagu Bomdorff i Breitscheid, du\ Haas i bar. 
Reinhaben, następnie dwóch sekretarzy siatnu, dwóch 
dyrektorów ministerjalnych oraz Szereg rzeczo­
znawców z poszczególnych ministerstw.

 ̂ Londyn, 3 9. (L )  Dziś popołudniu odbyło 
?lV biedzenie egzekutywy Związku górni- 

\a posiedzeniu uchwalono znaczną wię 
k o śc ią  głodów przystąpić do rokowań z pra 
*°dawcarul.

Na medjatca a w  rokowaniach

jest Churchill, który peejalnie wraz z m ini­
strem pracy zatrzymał się w Londynie.

Po dzfsiejszem ] usiedzeniu egzekutywy gór 
I ników po raz pieiwszy od dłuższego czasu za- 
j rysowały się widoki rychłego zakończenia prze 

upatrzony 1 wjeHfcgo strajku węglowego. Jakkolwiek dto
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*  M E B L E :  ♦
♦
♦
♦
v
♦
♦
♦
♦
♦
♦«■

Sj-piainie
Jadalnie
Gabinety
Fal cny
K luby
Łóżka
Wózki i t

DOM M F b L eW Y
♦
♦

M. F L I S Z C W S K I

♦
*
♦
♦
♦
♦

Kreiićw-, MfCi Kynek 2. Telefon 4136.
U dogodnienia  przy kupnie: 

Dywany
, Firanki 

Serwety 
Narzuty 
Brokaty 
K ołdry 
Koce
Materace i

•r

l
i ł .

I j j g f l  Lotti, Kraków, Grodzka 9
; poleea na .sezon oboooy. 

płaszcze, sukienki dziewczęce, 
garde»ebę chłopięcą, wyroby poń 
czosznicze. W ielki wybór sukien 
damskich. — Mundurki^ szkolne 
dziewczęce do wszystkich gim­
nazjów.

umebL »  utrzymaniem 
lub be* u starszej spo­

kojne] rodzinie zaraz do wyna­
jęcia. W iadomość Fiscblerowa, 
Lwowska l ł .

ekspedientka do towa- 
I rów  modnych potrzebna. 

Maubeiraer, Rynek gt. 9.

Ludwika Haipem a za  o- 
brazę, mocno pnepra- 

aamn R. Warner.

Inzyny  S S S M S ?  £
ków, P lac N ow y (tydon ah i) 1

Praktykanta kończoną
a u-

szkctą
handlową przyjm iem y. Zgłosz. 
oeeblate m iedzy 3— 4 popołud. 
, Zenit" Szpitalna J.

i litery studenekle. przy* 
bory wojskowe, polieyjne.

ursędniczo, akfiutowslde i  t  w. 
poleca bo cenach fabrycznych 
m n r y k  fc o c h t ,  Kraków, Flor-
ftrtaka Ł  W ysy łka  aa  prowincję 
odwrotną peeztą

Purina 4yd» Przyimi« mIenUlŁlUu azkanie dw ie panny s
lepszego domu, ewent. z  atrzy- 
■umlem. Zg łos i. D ietla 73,1L p. 

, prawe

REKLAMA
dźwignia 

:: handlu::

cerat, linoleum, dy-
  wanów. chodników
pluszowych i wełnianych, szpa­
gatowych i kokosowych. W ycie  
raczki kokosowe, obicia meblo­
we, kapy, narzuty pluszowe za­
graniczne i krajowe tanio. Fa­
bryczny skład cerat P. Mtlnz. 
Kraków, Bożego  Ciała 19

Poszukuje sio “ eladDlka P9-°'Stniczego i szklar 
Sldego a d łu iszą  praktyką, umie­
jącego pisać i rachować za cał 
kowitem- utrzymaniem wraz z do­
płatą. Zgłoszenia u firmy A . I 
Feldman, Kraków X X IL , Józefiń­
ska L

9 » DYWAN te

Tkalnia dywanów 
i kilimów 

K R a K Ó W -P O D G O R Z E  
ŚW. KINGI 9 linja tram. 3 

poleca 
D Y W A N Y  I K IL IM Y  
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perłkich i kilimów.

skromna starsza panna izr 
do towarzystwa starszego 
pana. Zgłoszenia Gertru­
dy 9, parter oficyny na 

lewo, między 1 -3  cią.

D r a it a  t a a t s r j g n
udziela lekcyj g ry  na 
fortepianie. M iodowa 
3, II. p iętro na praw o 

(od 2 do 4).

K u  W a  Freblewska hehiajskB-ptlska
W  PODGGRZU

przyjm uje dzieci w  w ieku od 3 do 7 lat. —  
W p isy  odbędą się od dnia 29 sierpnia do 2 
w rześn ia br. m iędzy godz. 10— 5 p rzy  ul. R ę ­
kawka 15. (Te l. 1584) L iczba dzieci ograniczona.

P rzy  szkółce duży ogród.

BANK LUDOWY
W  JAŚLE

Spółdzielnia z ogr. odp.
załatw ia w szelk ie czynności bankowe, 

finansowe, k redytow e, inkasowe, 
w inkulacyjne itp.

Pow ierzone zlecenia w ykonuje punktualnie 
licząc minimalną prow izję.

Zarsąd:
K ram er Benjamin, prot. kupiec i  właśc. real., 

Dr. Abraham  Kornhauser, adwokat, 
R obert Rubel, w ł. dóbr i rafinerji spirytusu, 

Salomon W istreich, prot. kupiec, 
Benjam in Unger, w łaściciel realności.

Konc. Pryw. Szkółka Freblowska 
hebr.-polska

przyjm uje dzieci w  w ieku od 3— 7 lat. Liczba 
dzieci ograniczona. P rzy  szkółce ogród. 

W p isy  odbędą się od 29-go sierpnia do 2-go 
w rześnia br. m iędzy godz. 10— 5 popołudniu. 
Drowa Friedmanowa, Kraków , Wrzesińska 3.

D0BR0UN pasta do bucików i pasta do podłóg 

park ietow ych  oraz farbująca do 
białych podłóg i m alowanych w e  

wszystkich kolorach

Do nabycia wsządzie. Do nabycia w s z g d iK

Skład labiytmy oraz zasiepsfwn aa Z a M n ia  Małopolska i la p d d z t w c  S tiiii la w n ik ic
Marla tlerotwińska, Kraków,

GUZIKI rodzaju
poleca

B. Ohrenstein
Kraków 

Bożego Ciała 1 2 ,1. p.

B A C Z K O Ś C 1
GRODZKA L. 2 

w PODWÓRCU
Farbiarnia oraz che­

miczna pralnia 
A. J O G A Ł Ł A .

ZAWIADOMIENIE.
g ł f S j f Ł * *  C  A  Tow arzystw o  Fabryk 

C 9 i* w w  ■  K g  W  S A  w u  m aszyn roln iczych za­
wiadamia, że  biura Centrali z dniem 1 w rześn ia br. przenosi 

z ul Basztowej L . 9 w  K rakow ie na

UL. ŻÓŁKIEWSKIEGO L. 17.MIhr.BZ
: nadal poleca w yrob y  swych fabryk  maszyn rolniczych w  Oświę­
cimiu i Toruniu jak : młocarnie, k ieraty, przystawki, sieczkarnie, 

m łynki, siewniki, w ozy , surowe od lew y do 3.000 kg.

Zamówienia na „ P O I O K O L "  przyjmuje zasętpao
Ski Akc. „J. D POTOKA SYNOWIE*

W IN CEN TY R O S Z K O W S K I
Kraków, W rzesiózka 3. Telefon 2419.

Z powodu zm iany w łaściciela firm y A do lf 
B lum enfeid wystąpiłam 2 fajte firmy
w  której pracowałem  przez 28 lat na kie- 

rowniczem  stanowisku. 
Zawiadamiam moich P. T. Kljentów i Zna­

jomych, iż obecnie prowadzę

własne biuro sprzedaży węgla
przy ul. Podzam cze 26, II. p ., tel. 284
W ęg ie l rozw ozi się ze składu p rzy  ulicy 

Paw ie j L . 5, telef. 174
ZYG M U N T RENDEL.

Znowu rozpoczynają sle
lekcje zb iorowe i pojedyncze język a  hebrai 
skiego, popołudniowe, specjalne dla m łodzieży 
szkolnej oraz w ieczorne dla pracujących, pro­
wadzone przez kwalifikowaną siłę z w ykszta ł­
ceniem uniwersyteckiem . W arunki bardzo 
przystępne. Zgłoszenia przy jm uje codziennie 
m iędzy 3— 5 popoł. Jonas, D ietla 7, UL p.

ZAKŁAD KRAWIECKI

F. Łakasiewicz i  J. Iskierski
Kraków, ul. Gołębia L. 16 I. piętro

zawiadania P. T. K ljen tów , że m aterjały 
i żurnałe jesienne i z im ow e już nader- ty

I  m il  n n il  Perłumeryin®,kozm#*
IIllfllHw tycZBe 1 hyGląnlcu*

I I  i i  U l i  I  oraz mVLi P W f c W  ifjz jeru li
U  I V  l i i i  I  poleca częściowo po cenacb fabr.

I. Wettsteln, mm*. W0LNICA 4.Do Pań wracających z lełaisk!
mie-Najtaniej, najładniej udekorujecie 

szkanie w  firm ie :
M. HALPERN, ul. Poselska L  l f
N a składzie: dywany, ceraty, linoleum, 
kapy, chodniki, firanki, portjery, brokaty.

Do wynajęcia na biuro
2 pokoje na wysokim  parterze, S tra szę^  
skiego 9. W iadom ość Poselska 22 w  biuurżs

Lecons francaises
Langue, Lettres, Examens. M ethode moderne* 
In form acje 2— 5, Biskupia 2, m ieszkanie &

Ogłoszenia.
Związek kupiecki w Br zeza naci*

stow. zarej. z ogr. poręką w  likw idacji wzy* 
wają niniejszem  wszystkich w ierzyc ie li a® 
zgłoszenia swych pretensji na ręce iikwidó* 
torów  Gerschena Elsnera I Jakób* 
Sterna w  Brzezanach.
Pierw szorzędna pracow- C I I  " I 1 jjfr  A  
nia kuśnierska poleca B V  I  K  A G  
Usy, szale i t. p. Przyjmuje wszelkie zamówienia' orf* 

reparacje po cenacb konkurencyjnych. 
KRAKÓW , UL. GRODZKA L. 42 W pOtoWOrC®

ZWAPNIENIE ZYŁ stan zdenerwowani*
nawroty głowy. Prosimy zażądać bezpłatne] broszur*1 
o leczeniu domow em, nieszkodliwem. —  San. Rat. DJ- 
\Veise,*u Dr. Gebbarda et Co., Gdańsk, oddział 12Ś*

jnowsze żurnalt zagr. i l a i i l i n f
poleca firma

JUT, Krahdw. Rynii 1.12 - Stolnika 1.1
m !

FABRYKA 
MEBLI METALOWYCH
A. POGORZELSKIEGO
w Krakowie, ul. św. Łazarza 19. Tel. 9&

poleca:
łó ik a  m oaięłęę, żelazna I blaszane 
szafki nocna, umywalnia marmurów 

I fcleazanę w różnych kęlarach 
I wlęlklm  w yborzę.

—     .   —
Jtedaktor naczelny Dr. W . Bcrkelhammer. —  Red. odpow. Zygfryd  Moses. —  N o w a  D rukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7.


